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W obliczu coraz groźniejszej klęski 
bezrobocia Rząd polski wszedł na dro- 
gz zdecydowanej akcji. Akcja ta ma 
dwa oblicza: gospodarcze a właściwie 
socjalno-polityczne i charytatywne. 
Zaznaczyć przytem należy, że jakkol- 
wiek Rząd nie lekceważy bynajmniej 
możności zwiększania nawet w ra- 
mach obeanej zdolności konsumcyj- 
nej i siły nabywczej w kraju, produk- 
cji i zbytu a tem samem i stanu zatru- 
dnienia, to jednak opracowany obec- 
nie przez Rząd program walki z bez- 
robociem, ma przedewszystkiem — i to 
zupełnie słusznie — charakter wybitnie 
doraźny, dostosowany do palących po- 
trzeb bieżącej chwili. 

Przypatrzmy się tedy całokształto- 
wi zamierzeń Rządu, noszących cechę 
gospodarczą czy  socjalno-polityczną. 
Ich główną ideą jest w pierwszym rzę- 
dzie dostosowanie ustawodawstwa pra- 
cy do obecnych warunków. Ustawo- 
dawstwo to bowiem wyrosło w czasach 
normalnej a nawet wyjątkowo. ożywio- 
nej konjunktury i stąd pozostaje nie- 
raz w nozdźwięku z postulatami dzi- 
siejszej załamanej, ciasnej konjunktury. 

Więc poszły poczynania Rządu w 
kierunku skrócenia czasu pracy, Zarzą- 


` dzenia w tym zakresie nie mają charak- 


teru stałego i trwałego a owszem cha- 
rakter konjunkturalny. Szło o to, by 
umożliwić szybkie wprowadzenie w 
nasze życie gospodarcze rozdziału ist- 
niejącej pracy na większą sumę rąk ro- 
boczych, dostosowanie go do postula- 
tów chwili. 

Zatem znowelizowano ustawę z 18 
grudnia 1919 roku o czasie pracy w 
przemyśle i handlu, nie naruszając zre- 
sztą w niczem charakteru i konstrukcji 
obowiązującego ustawodawstwa, W 
szczególności w myśl art. 6 dotychcza- 
sowej ustawy Rada Ministnów miała 
upoważnienie tylko do przedłużenia 
czasu pracy, Obecna nowelizacja tego 
artykułu da Rządowi możność również 
skracania czasu pracy poniżej norm, 
przewidzianych w tej ustawie, Dzięki 
takiemu ramowemu charakterowi tych 
przepisów, Rząd będzie miał możność, 
przy uwzględnieniu wszelkich ważkich 
czynników, wprowadzać ograniczenie 
czasu pracy bądź przez skracanie licz- 
by godzin pracy dziennej, bądź też ty- 
godniowej. Niezależnie od! tych zarzą- 
dzeń, Rząd dążyć będzie do naidalej 
idącego ograniczenia pracy madliczbo- 
wej, udzielając zezwoleń na nią jedynie 
w wypadkach wyjątkowych. 

Oddawna istniały już u nas gospo- 
darcze, prawne i etyczne przesłanki do 
zmiany ustawodawstwa w przedmiocie 
pracy młodocianych i kobiet. Przesłan- 
ki te znalazły częściowe uwzględnienie 
w obecnie opracowanej noweli. Prze- 
widuje ona przedewszystkiem upraw- 
nienie Rady Ministrów do ustalenia 
stosunku procentowego młodocianych 
do osb zatrudnionych dorosłych ro- 
botników. Wprowadzono dalej zakaz 
bezpłatnego zatrudniania młodocia- 
nych, Przepis ten ma znaczenie pod- 
wójne: z jednej strony dąży do zapew- 
nienia młodocianym i ich rodzinom 
korzyści materjalnej z ich pracy, z dru- 
giej zaś strony pragnie wywrzeć wpływ 
hamujący na panujące tendencje do 
szerokiego zatrudniania młodocianych, 
którato tendencja, zwłaszcza wobec 
możności bezpłatnego korzystania z 
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pracy pod pozorem nauki zawodu, wy- 
stępuje z dużą siłą. 

Niesłusznym obawom podnoszonym 
na ten temat w sferach rzemieślniczych, | 
należy przeciwstawić niezaprzeczalny 


Z ostainiej chwili. 
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fakt, że instytucja terminatorów w tej 
formie, w jakiej istnieje, daje szerokie 
pole do wyzysku, Pod pozorem nau- 
czania zatrudnia się pracą produkcyjną 
całe masy młodzieży, nieopłacanej, pra- 


20 sr. 
W walce z bezrobociem. 


Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu 4'80 — z dostawą 530. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 530 — 
Zagranicą 7— P, K, 0. Nr. 141.690 


cującej w warunkach, urągających naj- 
prymitywniejszym pojęciom o hig,enie, 

Zamierzenia Rządu osiągną rezul- 
tat. Oczywiście nie rozwiążą one pro- 
blemu bezrobocia i w tym kierunku też 
nikt nie ma złudzeń, ale łącznie z ak- 
cją, wszczętą i w innych kierunkach, 
przyczynią się do przetrwania ciężkich 
czasów, jakie przeżywamy i jakie `e- 
szcze nas czekają. 


Dziś odbywają się wybory w Angliji. 


Londyn, 27 października. (PAT). | 
Król Jerzy przybył wczoraj z Sand- 
ringham do Londynu, gdzie spędzi o- | 
kres wyborów. Wkrótce po przybyciu | 
do pałacu krół zwołał posiedzenie pry- 
watnej Rady, na którem omawiano | 
sprawy ekonomiczne. 

Londyn, 27 października. (PAT.) | 
Wczoraj w ostatnim dniu akcji przed- 


wyborczej wszystkie stronnictwa roz- 
winęły gorączkową działalność. Mac 
Donald w ciągu całego dnia objeżdżał 
samochodem swój okręg, wygłaszając 
przemówienia w 28 miejscowościach. 
Ruch przedwyborczy jest najmniej 
widoczny w Londynie, gdzie na ogół 
ujawnia się mniejsze zainteresowanie 
kampanją, ponieważ rzesze wyborcze 


Zeznania posła Liebermana 
w procesie. brzeskim. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 27 października, Dziś 
w drugim dniu procesu brzeskiego ze- 
znawał pierwszy oskarżony pos. Lie- 
berman. Przewodniczący zwracając się 
do niego, cytuje wedle aktu oskarżenia 
przestępstwa, o które pos. Lieberman 
jest oskarżony. 

Pos, Lieberman nie poczuwa się do 
winy, Twierdzi, że nie jest prawdą, iż 
przygotowywał zamach i rewolucję o- 
raz dążył do obalenia przemocą Rzą- 
du Marszałka Piłsudskiego, Zaznacza, 
że natomiast prawdą jest, że chciał ten 
Rząd obaliż i chce go obecnie obalić, 
ale — jako stary parlamentarzysta — 
dążył do tego w drodze parłamentar- 
nej, 

Dążyliśmy do tego — mówił pos. 
Lieberman — w drodze rozwiązania 
Sejmu i rozpisanią nowych wyborów. | 


"Następnie oskarżony opowiada o fak- 
tach, , jakie zaszły w r. 1928, 1929 i 
1930. Sejm posiedał większość opozy- 
cyjną. Szczegółowo opowiadą historję 
przedostatniego Sejmu oraz dnia 31 
października 1929; kiedy, jak zaznacza, 
nie mógł dostać się do gmachu sejmowe- 
go, bo zastał drzwi zatarasowane przez 
oficerów. Po dniu tym przyszło obale- 
nie Rządu dr. Świtalskiego. Gdy przy- 
szedł Rząd prof. Bartla, opozycja sta 
nęła do współpracy z nim na tych 
odcinkach, gdzie pracował rzetelnie, 
Już jednak w marcu Rząd ten podał 
się do dymisji, Z kolei pos, Lieberman 
przytacza fakt zamknięcia sesji Sejmu 
w czerwcu 1930, w czasie 30-dniowego 
odroczenia, 

Następnie zeznawał pos, Barlicki, 


Co pisze prasa francuska 
o wizycie Grandiego w Berlinie. 


Paryż, 27 października. (PAT.) 
Wizyta ministra Grandiego w Berli- 
nie wywołuje w prasie szereg komen- 
tarzy, tchnących pewnem zaniepokoje- 
niem zwłaszcza wobec stanowiska za- 
jętego przez Mussoliniego w sprawie 
rewizji traktatu. Mussolini podziela 
poglądy amerykańskiego senatora Bo- 
raha — pisze Emil Bure w dzienniku 
„L'Ordre”. Jego minister spraw zagra- 
nicznych pojechał do Berlina, aby za- 
komunikować opinje te kanclerzowi 
Briiningowi, który nie ukrywa z tego 
powodu swej radości. Dziennik „La 
Republique“, organ stronnictwa rady- | 
kaino-socjalistycznego, podziela obawy 
obozu prawicowego. Należy przede- | 
wszystkiem zaznaczyć, pisze ten dzien- 
nik, że obecność ministra Grandiego 


w Berlinie nie posiada takiego znacze- 
nia, jakie mogła mieć kilka dni temu 
wizyta Lavala i Brianda. Italja nie jest 
w stanie okazać najmniejszej pomocy 
Niemcom w dziedzinie gospodarczej i 
finansowej, natomiast może im być 
pomocną na terenie dyplomatycznym 
i ewentualnie wojskowym. Francja jest 
krajem na wskróś pokojowym i nie 
mniej dobrzeby zrobiła, gdyby się 
miała na baczności. Jeżeli Hittler kie- 
dykolwiek dojdzie do władzy w Niem- 
czech, będziemy po tygodniu świadka- 


| mi połączenia się dwu nacjonalizmów 


oraz zawarcia ścisłego sojuszu między 
sztabem generalnym  hittlerowców a 
sztabem stronnictwa faszystowskiego 


| i wówczas pokój będzie narażony na 


poważne niebezpieczeńswo. 


SEAN 


| 
| 


stolicy, jako więcej uświadomione nie 
ulegają tak bardzo wpływom agitacji 
wyborczej, jak na prowincji. Szanse 
większości rządowej są znakomite. Na 
giełdzie ujawnił się nastrój mocny w 
przewidywaniu sukcesu rządu. Wczo- 
raj notowano dolara 3.93 i pół, franki 
roo. Akcje zwyżkują. 

Londyn, 27 października, (PAT). 
W związku z wyborami należy przy- 
pomnieć, że 69 deputowanych już o- 
brane z powodu braku kontr-kandy- 
datów. W liczbie tej jest 49 konserwa- 
tystów, 13 liberałów i 6 Labourzy- 
stów, Prawdopodobnie w ciągu nocy 
z wtorku na Środę obliczenia posuną 
się tak daleko, że można już będzie 
zorjentować się w ogólnych rezulta- 
tach wyborów, Cyfry, które będą po- 
dawane obejmować będą mandaty 
zdobyte już przez poszczególne stron- 
nictwa, 


Cała rodzina uległa 


zaczadzeniu. 


Borysław, 27 października. (PAT). 
Onegdaj we wsi Belawa pow. Droho- 
bycz wskutek zaczadzenia zmarły 
dwie osoby a mianowicie 18-letnia 
Anna Stecykowa i jej 4-ro miesięczna 
córka Janina. Męża Stecykowej Micha- 
ła, który również uległ zaczadzeniu 
zdełano uratować dzięki natychmia- 
stowej pomocy lekarskiej. 


Nowe komplikacje 
w Mandżurji. 


Wiedeń, 27 października. (PAT.) 
„Wiener Tageblatt“ donosi z Mukde- 
nu: Tut. koła japońskie liczą się z moż- 
liwością nowych powikłań wojennych 
w rejonie Cicikar w pobliżu linji kole- 
jowej południowo-mandżurskiej. Rząd 
chiński otrzymuje od sowietów większe 
przesyłki broni i amunicji. Walka pod- 
jazdowa w Mandżurji przybiera tak 
znaczne rozmiary, że miejscowe wła- 
dze japońskie zapewniają, iż nie będą 
mogły opuścić Mandżurji w terminie 
przewidzianym przez Ligę Narodów. 
W walkach podjazdowych zabito oko- 
ło 200 bandytów chińskich. W po- 
bliżu Ancza Chińczycy uprowadzili 
dwu policjantów japońskich. Stacja 
kolejowa Maolin i inne zostały obsa- 
dzone przez grupy bandytów chińskich, 
Do Czang-Czun odeszły silne oddziały 
japońskie celem wzmocnienia tamtej- 
szej załogi. 
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Pierwszy dzień procesu brzeskiego. 


Warszawa, 27 października. (P. 
A. T.). Wczoraj o godzinie ro-tej ra- 
no — jak to już krótko donosiliśmy 
— przed sądem okr. w Warszawie 
rozpoczął się proces przeciwko II o- 
skarżonym, posłom do poprzedniego 
Sejmu, a mianowicie Henrykowi Lie- 
bermanowi, Norbertowi Barlickiemu, 
Stanisławowi Dubois,  Mieczysławowi: 
Mastkowi, Adamowi Pragerowi, Ada- 
mowi  Ciołkoszowi, Władysławowi 
Kiernikowi, Wincentemu Witosowi, 
Kazimierzowi Bagińskiemu, Józefowi 
Putkowi i Adamowi Sawickiemu. 

Skład sądu jest następujący: 
wodniczący Hermanowski, 
Ryczkowski i Leszczyński oraz jako 
sędzia zapasowy Łaszkiewicz. Oskar- 
Żają prokuratorzy Grabowski i Rause. 
Na ławie obrończej zasiadło kilkunas- 
tu przedstawicieli adwokatury. Świad- 
ków oskarżenia powołano 186. Wraz 
ze świadkami obrony liczba świadków 
i biegłych, których przesłucha sąd wy- 
niesie 460. 


prze- 
sędziowie: 


Po załatwieniu przez sąd wstępnych 
formalności procesowych, obrona 
zgłosiła wniosek o przesłanie do pro- 
kuratury aktu oskarżenia celem jego 
uzupełnienia, oraz zarzut niewłaści- 
wości sądu okr. w Warszawie wnosząc 
jednocześnie o przekazanie sprawy są- 
dowi przysięgłych w Krakowie. 

Przeciwko tym wnioskom wypo- 
wiedział się oskarżyciel publiczny, po- 
czem sąd wydał decyzję odrzucającą 
wniosek obrony. Następnie jeden 
z obrońców wniósł o nieodczytywanie 
z aktu oskarżenia pewnych ustępów 
jak n. p. motywów wyroków w in- 
nych sprawach, Wniosku tego sąd po 
wysłuchaniu wywodów prokurato- 
ra nie uwzględnił i przystąpił do od- 
czytywania aktu oskarżenia. 


(o im zarzuca akt 
oskarżenia? 


Wszystkim oskarżonym zarzuca 
akt oskarżenia, że „od r. 1926 do 9 
września 1930, wzajemnie się porozu- 
miawszy, działając świadomie, przygo- 
towali wspólnie zamach w celu usu- 
nięcia przemocą członków, sprawują- 
cego w Polsce władzę, Rządu i zastą- 
pienią ich przez inne osoby bez zmia- 
ny zasadniczego ustroju państwowe- 
go“. 

W szczególności działalność 
żonych polegała na 

1) wywoływaniu i podniecaniu w 


masach nastrojów rewolucyjnych 
przez 


oskar- 


a) podjudzanie do nienawiści prze- 
ciwko Rządowi, do obalenia go prze- 
mocą, do nieposłuszeństwa władzy, do 
niepłacenia podatków oraz 

b) przez dyskredytowanie, ośmie- 
szanie i wyszydzanie władz państwo- 
wych przyczem akcja ta prowadzona 
była w prasie, na kongresach, w zgro- 
madzeniach, wiecach- i zebraniach o- 
raz szerzona w odezwach i ulotkach. 


2) Na organizowaniu, szkoleniu i 
uzbrajaniu kadr rewolucyjnych i na 
utworzeniu kierowniczej organizacji 
rewolucyjnej występującej nazewnąttz 
pod nazwą Centrolewu, która ułożyła 
plan objęcia przemocą władzy, zwoła- 
ła t. zw. kongres krakowski, opraco- 
wałą rewolucyjne uchwały przyjęte 
na cym kongresie, wydała nakaz mo- 
bilizowania władz i urządzenia zbroj- 
nego „marszu na Warszawę”, czego 
następstwem były w dniu 14 września 
1930 r. krwawe wystąpienia w 22 mia- 
stąch polskich. 


Sztab główny. 


Do usunięcia przemocą Rządu spra 
wującego w Polsce władzę, oskarżeni 
przygotowali się etapami. Pierwszym 
ich występem było stworzenie 
na terenie parlamentarnym wspól- 
nego bloku t zw. Centrolewu. 
Komitetem wykonawczym Centrole- 


wu był jego sztab główny a z oskarżo- 


nych wchodzili doń posłowie: Lie- 
Paszkwil 
W pierwszym etapie walki zada- 


niem Centrolewu było zdepopularyza- 
wanie Marszałka Piłsudskiego oraz je- 
go Rządu w szerokich kołach  społe- 
czeństwa. W tym celu szerzeno fal- 
szywe wieści, fabrykowane odpowie- 
dnio do potrzeby chwili, a niektórzy 
posłowie pobudzali wprost do wystą- 
pień z bronią w tęku. 

Akcja prasowa prowadzona była 
w sposób zarówno legalny na łamach 
prasy opozycyjnej, jak i w sposób nie- 
legalny za pomocą ulotek i odezw. W 
akcji tej nie cofano się przed niczem, 
przed  najohydniejszemi zarzutami, 


Lieberman i 


Poseł Lieberman znajdował się na 
szczytach organizacji _ Centrolewu. 
Unikał on wystąpień publicznych, 
śledztwo jednak ustaliło kilka wypad- 
ków przemówień o treści antirządo- 
wej. Kiedy 12 maja 1930 r. obradowa- 
ła w Krakowie Międzynarodówka 
Górniczą, Lieberman zapewnił zebra- 
nych, że PPS, jest przeświadczona iż 
zbliża się koniec dyktatury. Nie uratu- 
ą jej bagnety grupy pułkowników. W 
końcu wyraził się: „bądźcie gotowi 
idziemy naprzód”. 

Przemawiał również poseł Żuław- 
ski, tłumacząc przedstawicielom pro- 
letarjatu zagranicznego, że proletarjat 
polski dlatego nie wzywa ich pomocy 
finansowej, bo walkę podjętą zakoń- 
czy własnemi siłami. Na czele egzeku- 
tywy CKW. PPS. stał poseł Norbert 
Barlicki, stary działacz partyjny PPS. 
od r902 r. W przemówieniach swoich 
podkreślał on wyraźnie swoje wrogie 
stanowiska względem Rządu. Wiosną 
1930 r. mówiąc © konieczności usunięm 
cia dyktatury Piłsudskiego, zaznaczył, 
że obalenie to nie będzie takie trudne, 


Prezesowi Piasta Witosowi zarzu- 
ca w szczegółach akt osk., że na wie- 
cu w Żołyni oświadczył, iż Rząd Pił- 
sudskiego przeprowadził wybory B. B. 
W. R. za pieniądze ściągane z podat- 
ków chłopskich, obiecując im złote 
góry. 6 kwietnia 1930 r. we wsi Rud- 
no Witos wzywał już wyraźnie do 
czynnego wystąpienia. Władysław 
Kiernik, wiceprezes Piasta, wygłaszał 
antypaństwowe przemówienia na wie- 
cach. Wiceprezes Wyzwolenia dr. Pu- 


Berlin, 26 października. (PAT). 
Na obszarze republiki anhalckiej od- 
były się wczoraj wybory do reprezen- 
tacji gminnych oraż sejmików powia- 
towych. Wybory przyniosły zdecydo- 
wane zwycięstwo partji Hittlerow- 
skiej. W porównaniu z ostatniemi wy- 
borami do R.eichstagu ilość głosów, 
oddanych na listę Hitilerowska wzro- 
sla © 75 proc., a w niektórych miejsco- 
wościach nawet dwukrotnie, W Des- 
sau, stolicy kraju, Hittlerowcy uzyska- 
li 1$ mandatów, dotychczas zaś n'e 
mieli żadnego. Partje micz LEA 


Berlin, 26 października. (PAT). 
Dziś przedpołudniem prezydent Hin- 
denburg przyjął na audjencii włoskie- 
go ministra spraw zagr. Grandiego, 
któremu towarzyszył ambasador wło- 
ski w Berlinie Orsini Baroni. W ciągu 
przedpołudnia min. Grandi przyjął 
przedstawicieli prasy niemieckiej i 
międzynarodowej którym między in- 
nemi oświadczył, że rząd włoski uwa- 
ża odbudowę Niemiec za rzecz ko- 


Boi Barlicki, Witos. Kiernik 


i Putek. 


i potwarz. 


przed paszkwilem i potwarzą. Osz- 
czerczą ta akcja była zorganizowana. 
Na łamach prasy opozycyjnej wzywa- 
no do walki klasowej, do walki z 
„dyktatura“. — Ten nastrój bojowy 
| prasy opozycyjnej utrzymał się aż do 
września 1930 r. w jednakowem napię- 
| ciu. W akcji prasowej nie oszczędza- 
no nawet osoby Prezydenta Rzplitej, 
| od którego domagano się ustąpienia, 
obrzucając go gradem zarzutów w for- 
| mie obrażliwej. 
| 


Następnie kreśli akt oskarżenia 
działalność poszczególnych oskarżo- 
nych. 
towarzysze. 


| gdyż część policji i wojska nie będzie 
| strzelać do mas robotniczych, walczą- 
| cych z Rządem. Mówił, że wystąpie- 
| nia robotników muszą nastąpić w sto- 
| licy. gdzie koncentrują się władze. 

Na czele okręgu w Białymstoku 
stał Stanisław Dubois. Dn!a 16 wrze- 
Śnia 1928 r. oświadczył on na zebra- 
niu, że polska policja polityczna to 
prowokac'a, że Rząd podatki obszar- 
nikom umarza a obciąża robotników. 

Na czele OKR. PPS. w Krakowie 
stał osk. Mastek, należący do grupy le- 
wicowe;. Na wiecu odbytym 2 wrze- 
śnia 1929 dla pracowników  kolejo- 
wych we Lwowie, poseł Mastek 
stwierdził, że podczas wyborów dzia- 
ty się straszne łajdactwa. 

Na czele OKR. PPS. Warszawa 
podmiejska stał pos. Prager, biorący 
żywy udział w pracach  organizacyj- 
nych PPS. t listopada 1929 r. prowa- 
dził on antyrządowa demonstrację 
wraz z Barlickim i Duboisem. 

| Pos. Ciołkosz stał na czele 
| PPS. w Tarnowie. 


OKR. 


Witos i towarzysze. 


tek wygłosił rewolucyjne przemówie- 
nia na Rynku Kleparskim w Krako- 
wie. Sekretarz generalny Wyzwolenia 
pos. Bagiński, podburzał na wiecu w 
Sokołowie chłopów do niepłacenia po- 
datków; podobnej treści przemówie- 
nią wygłaszał on w szeregu innych 
miejscowości. Pos. Sawicki należał do 
grupy posłów Centrolewu, którzy ak- 
cję podburzania wogóle a do obalenia 
Rządu przemocą w szczególności pro- 
wadzili systematyczne. Twierdził on 


Hittlerowcy zwyciężają w wyborach. 


| między innemi stronnictwo Hugen- 
berga, zostały zdziesiątkowiane. Pe- 
wien sukces kosztem socjal demokra- 
cji odnieśli komuniści. 

| Wyniki wyborów, przeprowadzo- 
| nych ostatnio w poszczególnych kra- 
| jach związkowych stwierdzają, że Hit- 
| tlerowcy przy nowych wyborach do 
Reichstagu mogą podwoić obecną 


ilość swych mandatów. Łącznie ze 
stronnictwami prawicowemi rozpo- 
rządzać oni będą mogli w nowym 
Reichstagu absolutną większością 290 
do 300 mandatów. 


Grandi u Hindenburga. 


nieczną zarówno ze stanowiska intere- 
sów Europy, jak i całego świata. Nad- 
chodzący rok stawia rządy przed w el. 
kiemi i trudnemi zadaniami, których 
rozwiązania świat cały oczekuje z 
wielkiem naprężeniem. Na pierwszy 
plan wysuwa się sprawa zbrojeń, a w 
związku z tem próby rozwiązania, ja- 
kie mogą być wysunięte na konferen- 
| cji rozbrojeniowej, 


-j 


PPS., na których prowadzone 


na wiecu w Juchnowie Kościelnym, 
że Rząd chce zrobić Z Narodu niewol- 
ników i rządzić nimi pałką i kulą. 


Czerwiec 1930 — 


„Marsz na Warszawę”. 


Omawia dalej akt oskarżenia Kon- 
gres Centrolewu, który odbył się 29 
czerwca 1930, podburzające na nim 
przemówienia wszystkich oskarżonych 
i zbrodniczą jego rezolucję. Dalej wiec 
ma rynku Kleparskim, zakończony sło- 
wami Mastka „Do widzenia w War- 
szawie, gdzie będziemy tworzyć rząd 
robotniczo-chłopski', 

Jak podaje dalej akt oskarżenia Cen 
trolew organizował również przygoto- 
wania zbrojne; odbywały się specjalne 
kursy bojowo-instruktorskie milicji 
były 
wykłady o walkach ulicznych. Jedna 
z „piatek“ PPS-u zamierzała nawet 
wykonać zamach na Marszałka Pił- 
sudskiego, który jednak został wykry- 
ty i udaremniony przez władze . 

Dalszym etapem terrorystycznym 
akcji bojówek był krwawy mord w 
częstochowskiej Kasie Chorych. 

Centrolew prowadził również zbro- 
dniczą akcję w armji, usiłując wywo- 
łać jawny bunt. Działalność jego obja- 
wiała się również na terenie międzv- 
narodowym, przyczem godziła ona w 
interesy Państwa i Rządu polskiego. 

Akcja Centrolewu wywarła w u- 
jemnem dla Państwa znaczeniu olbrzy- 
mi wpływ na kształtowanie się stosun- 


ków w Małopolsce wschodniej, gdzie 
skrajne elementy ukraińskie psifują 
wykorzystać każdy moment dla de- 


monstracji antypolskiej, wynosząc je 
niekiedy na forum międzynarodowe. 

Aby przygotować marsz na War- 
szawę, komitet organizacyjny Wyzwo- 
lenia, Piasta, Str. Chłopskiego i PPS. 
wydał odezwę, w której zapowiadał 
na 21 sierpnia 1930 r. wielkie zgroma- 
dzenie ludowe do Łowicza. W przed- 
dzień zjechało się do ooo osób; wo- 
bec sprowadzenia do Łow:'cza przez 
PPS. bojówek z okolicy, starosta co- 
fnął zezwolenie na zgrarmadzenie. Po- 
mimo tego poseł PPS. Śledziński nie 
usłuchał nakazu i wobec olbrzymiego 
tłumu ludzi urządził wiec, na którym 
przemawiał, wykrzykując: Precz z dyk- 
taturą, możecie mnie aresztować il e Gł 
Tłum podniecony przyjął groźną po- 
stawę, tak, że doszła do starcia z po- 
licją. 

Proklamowano również strajk po- 
wszechny. 

Gdy 1 września Prezydent Rzeczy- 
pospolitej rozwiązał dekretem Sejm i 
Senat, zarządzając nowe wybory w 
dniu 16 względnie 23 listopada 1930 r., 
Centrolew zwiększył energję, rozpoczął 
jawną akcję. rewolucyjno - przygoto- 
wawczą, zmierzającą do usunięcia prze- 
mocą członków Rządu. Rząd, nie chcąc 
dopuścić do rozlewu krwi w kraju 
zdecydował się na krok stanowczy. W 
dniu ro września 1930 aresztowani 
zostali przywódcy Centrolewu. 


Oskarzeni przeczą. 


Wszyscy oskarżeni słuchani w 
śledztwie na powyższe okoliczności 
aktu oskarżenia do zarzucanych im 
czynów nie przyznali się, przyczem 
podkreślali, że wszelkie ich poczyna- 
nia, a w szczególności utwonzenie 
Centrolewu, który był blokiem parla- 
mentarnym, uważali za legalne. 

* gg + 

Po odczytaniu aktu oskarżenia o- 
bejmu:ącego przeszło 90 stron pisma 
maszynowego, rozprawę odroczono 
do jutra. 


Odłożenie zjazdu dyrekto- 


rów kolei. 
Warszawa, 26 października. (PAT). 
Naznaczony na 29 bm. Zjazd dyrek- 
torów kolejowych został odwołany z 
powodu choroby Ministra Kühna. 
Zjazd ten, w którym wezmą udział 
również naczelnicy Wydziałów dro- 


gowych poszczególnych dyrekcyj, od- 


będzie się s listopada. 
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Konferencja rozbrojeniowa, ściślej 
zaś mówiąc, konferencja w sprawie | 
Ograniczenia zbrojeń, ma się otworzyć 
W Genewie 2 lutego 1932 r. Pozostaje 
Zatem jeszcze cztery miesiące do termi- 
nu jej otwarcia, ale agitacja już się roz- 
poczęła. Nie u nas, we Francji, co- 
prawda, gdyż my czekamy ze spoko- 
jem, ale zagranicą, a agitacja ta — 
powiedzmy to odrazu — skierowana 
jest przeciwko Francji. Nie mówi się 
coprawda o nas, nie wymienia się Fran- 
cj', ale ślepy nawet dojrzy, iż objektem 
ataków jesteśmy my. Drogą zręcznej 
propagandy usiłuje się przekonać świat, 
że utrzymujemy siły zbrojne, przewyż- 
szające nasze potrzeby, że czynimy to 
w celu zapewnienia sobie hegemonii 
militarnej w Europie. Że argumentacja 
tego rodzaju opiera się na fałszywych 
=iożowedh przekonamy się odrazu. 


Obowiązuje u nas służba jednorocz- | 


na w szeregach armji czynnej i w razie 
wojny dałoby to nam dwa kontyn- 
genty po 100.000 ludzi mniej więcej. 
Oto podstawa i fundament naszej armji 
czynnej. Do tego należy dodać wojska 
kolonialne, stacjonowane w metropo- 
lji. Czyni to kilkadziesiąt tysięcy lu- 
dzi. Wszystkie te siły razem wzięte nie 
wystarczają jeszcze do jednoczesnego 
ubezpieczenia naszych dwóch fron- 
tów: północno-wschodniego i połu- 
dniowo-wschodniego. 

Cóż tymczasem widzimy na naszej 
granicy od północo-wschodu? Niem- , 
cy, których Reichswehra liczy 100.000 
ludzi wprawdzie, lecz rezerwy której, 
t. j zwolnieni wcześniej z szeregów, 
liczą ok. 250.000 ludzi (od r. 1919). 

A gdzie jest Schupo, która liczy około 
150.000 wyćwiczonego wojskowo żoł- 
nierza? W sumie mamy przeto prawie 
500.000 żołnierzy uzbrojonych i wy- 
ćwiczonych, jak mało która armja w 
Europie. Oto siły, które Niemcy mogą 
rzucić odrazu ma naszą granicę. 

A gdy przyjrzymy się naszej grani- 
cy od południo-wschodu, ujrzymy Ita- 
lję, która dysponuje 300.000 ludzi w 
służbie czynnej w lecie i 150.000 w zi~- 
mie, dzięki 18-miesięcznemu okresowi 
służby w szeregach. Pozatem dysponuje 
Italja milicją, której kadry gromadzą 
ok. 300.000 'przygotowanego do służ- 
by czynnej żołnierza. Po drugiej stro- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 28 października 1931. 


Przed konferencją rozbrojeniową. 


nie Alp stoi zatem w pogotowiu 
600.000 ludzi w lecie, a 450.000 w zi- 
mie. 

A wasi rezerwiści? — odpowiadają 
nam. Naszej rezerwy nie można zali- 
czyć do armji linjowej, dziesięć mie- 
sięcy służby nie wystarcza dla wy- 
kształcenia żołnierza. A gdzie czas 
konieczny dla zmobilizowania, do sko- 
szarowania i ostatecznego przeszkole- 


nia? Tymczasem Niemcy mają swój 
„Hełm Stalowy” i inne organizacje 
przygotowawcze — wojskowe, które 


istnieją wbrew traktatowi Wersalskie- 
mu. 


Neapol, 26 października, (PAT. 
Mussolini wygłosił z balkonu pałacu 
rządowego przemówienie do  olbrzy- 


mich tłumów zebranych na placu oraz 
przyległych ulicach. Mówiąc o dyrek- 
tywach rewolucji faszystowskiej upro- 
gu jej ro-lecia, w związku z faktami 
zolicyki światowej Mussolini zazna- 
czył, że są one niewzruszone. Wielu 
dziś w świecie, mówił Mussolini, przy- 
stępuje do zagadnienia odbudowy Eu- 
| topy stając na naszem stanowisku. 
V Minęło 9 lat od chwili gdy Italja fa- 
szystowska postawiła w Londynie pro- 
blemat odszkodowań i długów w tej 
formie w jakiej sprawa ta znajduje się 
dzisiaj ma porządku dziennym. Czy 
można mówić o równości prawnej 
wśród narodów, gdy z jednej strony 
znajdują się ci, którzy są uzbrojeni od 
stóp do głów a z drugiej istnieją pań- 


| my tej racji, 


A zatem ani nasi sąsiedzi z połu- | 


dnia, ani ci ze wschodu nie mają pra- 
wa zarzucać nam nadmiaru zbrojeń. 
Jeśli to czynią, wykazują świadomą złą 
wolę. Anglicy i Amerykanie, popiera- 
jąc lub tolerując agitację tego rodza- 
ju, popełniają grzech ignorancji zupeł- 
nej. Zresztą państwa te nie mają granic 
lądowych do obrony, nie wytrzymywa- 
ły naporu trzech inwazyj w ciągu jed- 
nego stulecia. A bezpieczeństwa ich 
brzegów bronią olbrzymie floty. Nie 
mają one tak samo racji posądzając 
nas o „zbrojenia, jak nie mielibyśmy 
zarzucając im nadmiar 
zbrojeń na morzu. 


Mimo to, kampanja przeciw „mili- | generał francuski 


Str, 8 


taryzmowi” francuskiemu prowadzona 
jest z zaciekłością, ze złą wolą u jed- 
nych, z ignorancją u drugich. A jeśli 
tak się dzieje, podłożem tej całej kam- 
panji jest zazdrość, zawiść. Wszyscy 
zazdroszczą Francji jej mocnej pozycji, 
którą zajmuje obecnie. Jedni nie mogą 
przebaczyć jej bogactwa, dobrobytu 
i ładu na widok własnej anarchii, ban- 
kructwa i nędzy, drudzy — chcieliby 
odebrać jej złoto, które zapewnia swo- 
bodę ruchów i spokój o jutro. Oto 
właściwe podłoże kampanji antyfran- 
cuskiej. Ale — niech i tak będzie... 

racja jest po naszej stronie, 


p 


) Autorem powyższego artykułu jest 
Fonville. 


stwa skazane na stan rozbrojenia, Czy 
można mówić o odbudowie Europy, | 
jeżeli nie będą zmodyfikowane pewne 
klauzule traktatu pokojowego, które 
doprowadziły całe narody do klęski | 
materjalnej i rozpaczy. lle czasu must 
jeszcze przeminąć aby przekonać się, 
że w systemie gospodarczym współ- 
czesnego Świata jest coś, co zawadza 
a może nawet załamało się, Oto są 
Ścisłe dyrektywy przy realizacji któ- 
rych, służy się prawdziwemu pokojo- 
wi, który może znać tylko jedną spra- 
wiedliwość, W przeciwnym wypadku 
byłby protokolem dyktowanym przez 
uczucie zemsty, zawiści lub straty, W 
polityce wewnętrznej hasłem jest zde- 
cydowane uprzedzanie potrzeb oby- 
wateli w sprawie konkretnych urzeczy- 
wistnień naszej „cywilizacji gospodarczej, 
która jest równie daleko od aberacji mo- 


Wynik wyborów do Rad kantonalnych 


we Francji. 


Paryż, 26 października. (PAT). 
W wyborach do Rad kantonalnych z 
241 wybranych, konserwatyści zdobyli 
6 mandatów, grupa Marina — 36, le- 
wica republikańska — 28, republika- 


nie radykalni — 18, radykali społeczni 
= Re republikanie socjaliści — 16, 
socjaliści — 49 i komuniści — 3. 


Wielkie przemówienie Mussoliniego. 


U progu dziesięciolecia faszyzmu. 


nopolistów bolszewizmu jak i dowie- 
dzionych braków zasad ekonomii li- 
beralnej, Nie mamy się czego obawiać. 
Kapitaliści innych krajów mają zbyt 
wiele trudności u siebie aby mogli zaj- 
mować się naszemi kwestjami oraz roz 
wojem maszej rewolucji. Kryzys świa- 
towy, który obecnie nie jest już tylko 
gospodarczym, lecz umysłowym i mo- 
ralnym, nie powinien spotkać się u nas 
z brakiem woli lub inercją. 

Przemówienie swoje Mussolini za- 
kończył scharakteryzowaniem zadań 
jakie ma do spelnienia Neapol w dzie- 
dzinie rozwoju Italji faszystowskiej. 
Jak podaje agencja Stefani'ego, przę- 
mówienia Mussoliniego słuchało około 
300.000 osób. 


Oddalone protesty 


wyborcze. 
Warszawa, 26 października. (PAT). 
Sąd Najwyższy rozpatrywał dzisiaj 


protest przeciwko wynikom wyborów 
do Senatu w Województwie pomor- 
skiem oraz protest przeciwko wyni- 
kom wyborów do Sejmu w okr. Nr. 
62 (Lida), W wyniku rozprawy sąd 
oba W em. 0 A. = 83 oddalił. 


Ż Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 


we Lwowie. 
Wystawa prac ukraińskich artystów-plastyków. 


Dobrze się stało, że Dyrekcja T. P. | 


S. P. urządziła właśnie teraz wystawę 
prac ukraińskich artystów, kiedy i w 
Muzeum Nacjonalnem Ukr. mamy, 
możność oglądania obrazów i grafiki 
współczesnych artystów ukraińskich. 
Z tych dwóch wystaw widz może na- 
brać dostatecznego wyobrażenia © 
współczesnej ukraińskiej twórczości 
plastycznej (z wyjątkiem Ukrainy ra- 
dzieckiej), o kierunkach artystycznych 
i talentach jakie ona reprezentuje. 
Wystawa obecna przedstawia się 
naprawdę interesująco i miło jest o- 
glądać umiejętnie i ze smakiem urzą- 
dzone sale T. P. S. P. I znów jak na 
wystawie w Muzeum na pierwszy plan 


wysuwa się Nowakiwśkyj Ołeksa, 
swym talentem, dużemi i licznemi 
kompozycjami 1 niesłychanie żywą 


i mocną barwą. Prace jego zajmują je- 
dną wielką salę i ponadto Ścianę w sali 
sąsiedniej. 

To, na cośmy zwrócili uwagę przy 
omawianiu jego prac na wystawie w 
Muzeum, możemy z niezwykłą łatwo- 
ścią obserwować tutaj na całym szere- 
EU prac. Rozległa skala mocnych, s 
czystych barw, przeważnie czerwo- 


nych w najrozmaitszych odcieniach, 
śmiała i gwałtowna linja, rozmach Ww 
omponowaniu, duża siła ekspresji, 


Oto najważniejsze wartości, jakie wno- 
si talent Nowakiwśkyja do współcze- 


snej sztuki ukraińskiej. Silna ekspresja 
i dynamika kolorystyczna oraz monu- 
mentalne zacięcie przejawia się w stu- 
djum do kompozycji „Włodarz gér“. 
Nie inaczej, jak czarownym poema- 
tem barwnym musimy nazwać wspa- 
niałą kompozycję, w której katedra 
św. Jura wyłania się jakgdyby z czer- 
wonych płomienistych języków (Św. 
Jur I.). Mamy tę katedrę jeszcze w dwu 
innych obrazach (Św. Jur II i IID), | 
a gdy dołączymy do nich takież dwie 
kompozycje znajdujące się w Muzeum. 
Towarzystwa im. Szewczenki to 
będziemy mieli całą skalę interpretacji 
kolorystycznej i rysunkowej katedry 
św. Jura, począwszy od impresjonisty- 
cznie pojętej w bieli śniegu poprzez 
coraz żywsze w kolorycie i silniejsze 
w wyrazie mocnych niespokojnych li- 
nij. Jaką koniecznością twórczą jest dla 
Nowakiwśkyja operowanie taką wspa- 
niałą skalą barwną o tem chyba świad- 
czą liczne prace na tych dwóch wy- 
stawach, utrzymane w silnem natęże- 
niu kolorystycznem, którego najwyż- 
szym stopniem jest chyba pejzaż gór- 
ski, skąpany w morzu ognia. e ak 
W bardziej umiarkowanej skali barw- 
nej pojęte są dwa tryptyki oraz „Wła- 
dyka“, a dziwną ciszą i spokojem od- 
bijają od swego otoczenia okryte cału- 
nem śniegu „Irzy mogły“. Wysokie 
poczucie dekoracyjności, w doborze 


bogatych a mik NE A ark nr E E 
i w komponowaniu harmonijnych 
i pełnych rytmiki zespołów kolorysty- 
cznych — objawia Nowakiwśkyj w 
swych kwiatach i owocach  („Róże”, 
„Floksy”, „Bez — kasztany” itd.). Ca- 
łość wystawionych prac zego artysty 
uzupełniają: „Madonna w srebrnej 
szacie”, „Serce Jezusa“, „Przebudzenie 
przy wschodzie słońca“, „Kobieta 
z ARS saod wię kompozy- 

e „Przy fortepianie". 

| Doo obok Nowakiwśkyja nie- 
przeciętnie poważnym i utalentowa- 
nym artystą, aczkolwiek wypowiada- 
jącym się zupełnie inaczej, jest Buto- 
wycz Mikołaj. Wychowanek Akade- 
mji paryskiej, później w Lipsku po- 
święca się całkowicie grafice, gdzie 
przychodzi do głosu jego niepospolity 
talent, od samych „początków zauwa- 
żony przez mistrzów. Rysuje zrazu 
projekty do druków firmowych, zna- 
ków ochronnych itd., starając się im 
nadać formę prostą a zarazem arty- 
styczną, następnie poświęci się całko- 
wicie grafice książkowej. Wykonuje 
ser ję oryginalnie pojętych kart świąte- 
cznych, projekty ilustracyj do bajek 
Hnatiuka. W r. 1924 wydaje on w Lip- 
sku album „Ukrainische Geister“ z 
rzeworytami, stojącemi na wysokim 
poziomie technicznym i niezrównane- 
mi w rozmachu dekoracyjnym. Z serji 
tych drzeworytów mamy na wysta- 
wie cztery, a to Mawka, Charakter- 
nik, Wiedźma i Domowyk. Temato- 
wo są zaczerpnięte z demonologji hu- 
culskiejj Niezwykle .ubtelny a zara- 
zem śmiały rysunek, operowanie du- 
żemi płaszczyznami czarnemi, precy- 
zja w wykonaniu całości, rozmach de- 
koracyjny i dynamika rytmu, oto nie- 


zrównane walory tych prac. Świetnym 
karykatunzystą a zarazem artystą o o- 
gromnem wyczuciu kolorytu okazał 
się Bułowycz w swych gwaszach tema- 
towo zaczerpniętych z życia chłopsko- 
kozackiego. 

Zwłaszcza niezrównane przez swe 
uproszczenia i deformacje oraz kształ- 
towanie dekoracyjne są gwasze ilustru- 
jące niejako w syntezie pełnej humoru 
Życie rolnika, pastucha, czumaka, my- 
śliwego, rybaka i pszczelarza. Inne te- 
chniki jak akwaforta („Kozak bandu- 
rzysta') czy sucha igła mniej interesu- 
ją Butowycza inie nastręczają mu tylu 


możliwości artystycznych, choć w 
nich okazuje się dobrym grafikiem. 
Trudno narazie scharakteryzować 


twórczość antysty, kóra tak bujnie do- 
piero rozwija się, można jedynie po- 
wiedzieć, že Butowycz zmierza do 
sworzenia własnego stylu, przy pomo- 
cy którego mógłby z całą swobodą in- 
terpretować różne dziedziny życia je- 
go społeczeństwa. Po G. Narbucie, 
twórcy nowoczesnej sztuki graficznej 
ukraińskiej, Butowycz jest obok Kasja- 
na jego najgodniejszym następcą, choć 
talentem wyrósł ponad niego, i mimo 
studjów w obcych środowiskach arty- 
stycznych, nie zatracił łączności du- 
chowej ze swym narodem i z tą war- 
stwą społeczną z której wyszedł, ale 
przeciwnie w twórczości swej uwzglę- 
dnia silnie pierwiastki narodowe, 
tem, że wykorzystując je do swych 
zamierzeń plastycznych nadaje im 
swój własny wyraz i formę . 
(Dok nast.) 


Dr. Kazimierz Majewski, 


Str. 4 


P. Prezydent w Wiśle. 


Katowice, 26 października. (PAT). 
Dziś o zodzinie 15.20 przejeżdżał po- 
ciągiem. przez Katowice w drodze do 
ad p. Prezydent Rzeczypospolitej. 

O godzinie 17.03 p. Prezydent . prze- 
jeżdżał przez Bielsk, W Goczałkowi- 
cach witał p. Prezydenta dowódca dy- 
wizji. podhalańskiej generał  Przeź- 
dziecki. W  Golasowicach. dokąd p. 
Prezydent przybył o godzinie r8-tej, 
powitał Go starosta pszczyński: Kisia- 
ła i zwierzchność gminna poczem p. 
Prezydent udał się do Wisły samocho- 
dem. Pobyt p. Prezydenta na Śląsku 
ma charakter prywatny. 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 


KOWNO.  Waldemaras zamierza wyje- 
chać na parę lat do Ameryki , Wyjazd ten 
byłby możliwy jedynie w razie zapadnięcia 
uniewinniającego wyroku w procesie w sprawie 
przywłaszczenia sobie kwoty 30 milj. koron 
duńskich. Proces odbędzie się na początku 
toku przyszłego. 

BERLIN. Krwawe starcia. W westfalskiem 
mieście Gelsenkirchen doszło ubiegłej nocy do 
krwawego starcia między patrolem policyjnym 
a grupą komunistów. Zatrzymani przez poli- 
cję celem wylegitymowania ich, komuniści od- 
powiedzieli salwą strzałów tewolwetowych. 
Prowadzący patrol nadwachmistrz policji tra- 
fiony 5 kulami zmarł po przewiezieniu go do 
szpitala, Do uciekających komunistów poli- 
cjanci oddali kilka strzałów. Jeszcze w ciągu 
nocy policja obsadziła dom ludowy, w któ- 
rym mieszczą się biura partji komunistycznej. 
Aresztowano 10 komunistów. Dom zamknięto 
i opieczętowano. W' wyniku dalszych docho- 
dzeń policja aresztowała 40 osób. 


MOSKWA. Samolot bez skrzydeł, Agen- 
cja Tass podaje, że grupa techników specja- 
listów lotniczych przy Awiachimie skonstruo- 
wała po wielu doświadczeniach samolot bez 
skrzydeł, unoszący się w powietrzu jedynie 
przy pomocy Śmigła, Samolot ten nie potrze- 
buje specjalnego lotniska do lądowania i wy- 
kazuje dużą równowagę. 


LONDYN. Ureko na Cyprze. Mi- 
nisterstwo Kolonji donosi o ogólnem uspo- 
sobieniu na Cyprze. Jedynie w miejscowości 
Kirenja doszło do zaburzeń. Tłum zerwał z 
jednego z „gmachów sztandar angielski i wy- 
wiesił na jego miejsce chorągiew grecką. Do 
Kirenji wysłano posiłki, dzięki czemu władze 
opanowały sytuację. Pozatem w kilku okrę- 
gach wiejskich miały miejsce drobne rozruchy. 


LIMA. Prezydentem republiki Peru zo- 
stał obrany pułk. Sanchez Cerre.  Otrzyngał 
on większość, wynoszącą 30.000 głosów. RY 
dniu wczorajszym dokonano zamachu na no- 
woobranego prezydenta. Grupa jego nieprzyja- 
ciół politycznych ostrzeliwała z samochodu 
rezydencję prezydenta, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 28 października 1931. 


Lwowscy adwokaci 


wobec projektu ustawy 


W wielkiej sali Sądu okręgowego 
odbyło się onegdaj Nadzwyczajne 
Zgromadzenie Izby Adwokatów ce- 
em zajęcia stanowiska wobec projektu 
ustawodawczego ©0 ustroju adwóka- 
tury. 

W zastępstwie chorego prezydenta 
Izby adw, dr. Godlewskiego, zagaił 
zgromadzenie poseł adw. dr. Emil 
Sommerstein, poczem oddał przewod- 
nictwo posiedzenia sen, adw. dr. Lö- 
wenherzowi, a sam wygłosił obszerny 
referat o projekcie nowego ustroju 
adwokackiego., 

Referent sądzi, że projekt niweczy 
niezależność adwokatury, a także sa- 
morząd stanowy. Nowy projekt wy- 
chodzi z założenia, że adwokatura jest 
zawodem, co jest sprzeczne z dotych- 


o ustroju adwokatury, 
czasowemi pojęciami: 
Projekt uzależnia stan 
zupełności od sądu, 

Po zakończeniu referatu pos. Som- 
mersteim odczytał rezolucję, które 
zgromadzeni. przyjęli. 

Rezolucje te stwierdzają że projekt 
ustawy o ustroju adwokatury, narusza 
zasady miezależności adwokatury i sa- 
morządu stanu adwokackiego. Rezolu- 
cja akcentuje konieczność przeprowa- 
dzenia zasady! wolnej przesiedlności ad- 
wokatów na całym obszarze Państwa. 

Po uchwaleniu rezolucyj, zabrał 
głos przewodniczący sen. dr. Loewen- 
io który zapewnił, że dołoży wszel- 
kich starań, aby w projekcie poczynio- 
no odpowiednie zmiany. 


o roli palestry. 
adwokacki w 


„Miesiąc propagandy Śląska“ 


Zbiórka na cele pracy polskiej na Śląsku. 


W ciągu listopada br., jak wiado- | 
mo, odbędzie się na terenie całego 
Państwa „Miesiąc Propagandy Sląska“ 
pod protektoratem P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej, Ignacego Mościckiego i 
p. Marszalka Józefa Piłsudskiego. 

Specjalnie zaś w czasie od! 1-g0 do 


14 listopada będzie się odbywała zbiór- 
ka pieniężna po szkołach, domach, u- 
rzędach, instytucjach itd. Komitet wy- 
dał okolicznościowe znaczki w cenie 
ro i go gr. Ponadto Komitety ,„Mie- 
siąca* będą przeprowadzały zbiórkę na 
t. zw. karty deklaracyjne. 


Minister Grandi w Berlinie. 


7: 
| 
è 


Ostatnio przybył do Berlina włoski minister spraw zagranicznych Grandi, wysłany przez 


Mussoliniego, celem rewizytowania kanclerza Briininga. — Zdjęcie 


przedstawia ministra 


Grandiego (w jasnym płaszczu), odpowiadającego faszystowskiem pozdrowieniem zgroma- 
dzonym tłumom na dworcu. Poza nim, z prawej strony stoi włoski ambasador w Berlinie 


Orsini-Baroni, za nim z lewej strony kanclerz dr, 


Briining. 


Senator Borah przyznaje si 


JE 


do swej ignoracji w sprawach polskich. 


Nowy Jork, 26 października. (P. 
A. T). W związku z wystąpieniem 
senatora Borah'a, zauważyć należy, że 
w przeciwstawieniu do stosunków eu- 
ropejskich, senator Borah nie repre- 
zentuje opinji komisji spraw zagra- 
nicznych Senatu, której jest przewod- 
niczącym, ani nawet opinji większości 
tej komisji. 

„Ney York Ewenig Post“ w arty- 


kule redakcyjnym, utrzymanym w o0- 
strym tonie, ocenia oświadczenie sena- 
tora Borah'a jako obelgę w stosunku 
do premjera Lavala, żądając przepro- 
szenia Francji ze strony Ameryki. 
„Times“ nazywają krok Borah'a 
brakiem taktu i dążnością do wysunię- 
cią Oraz nielogicznością owego senato- 
ra. Dziennik podkreśla przyznanie Się 
Borah'a do tego, że fizyczne warunki 


Protest górników polskich. 


Katowice, 26 października. (PAT). 
Pod koniec obrad delegatów Związku 
zawodowego robotników przemysłu 
górniczego po referacie b, Ministra 
Moraczewskiego przyjęto jednomyśnie 
następującą rezolucję: Walny Zjazd de- 
legatów Związku zawodowego robot- 
mików przemysłu górniczego, repre- 
zentujący najszersze warstwy polskich 
górników Województwa śląskiego, kie- 
leckiego i krakowskiego zakłada wo- 
bec całego Świata protest przeciwko 
niesjgchanemui wystąpieniu senatora. 
Bohara, który dał się użyć za narzę- 
dzie rewizjonistycznej propagandy nie- 
mieckiej i wypowiedział się za rewizją 
granic ustalonych Traktatem Wersal- 
skim. W imieniu najszerszych warstw 
polskich górników oświadczamy, że 


niema takiej siły na Świecie, któraby 
mogła odebrać nam choć jedną piędź 
maszej ziemi ojczystej w której obro- 
nie zawsze staniemy, oddając za nią 
nasze Życie i naszą krew. Apelujemy 
do szlachetnego narodu amerykańskie- 
go, dla którego wolności i niepodle- 
głości walczyli najlepsi synowie Polski 
i którego szlachetnym wysiłkom w 
dobie wielkiej wojny oraz niezmordo- 
wanej inicjatywie wielkiego syna zie- 
mi amerykańskiej prezydenta Wilso- 
na, Polska ma tak wiele do zawdzię- 
czenia, by nie dal posluchu niesłycha- 
nej, grożącej mową zawieruchą wojen- 
ną propagandzie niemieckiej, stając 
zgodnie ze swą szlacheną tradycją po 
stronie sprawiedliwości dziejowej, 


Pomorza są mu nieznane, stwierdza- 
jąc, że niezawodnie, w razie złożenia 
tego rodzaju deklaracji przez jakiego- 
kolwiek francuskiego polityka w ana- 
logicznej sytuacji, rząd francuski na- 
tychmiasi by zareagował. 

N. Jork, 26 października. (PAT.). 
Wczoraj odbył się w ambasadzie fran- 
cuskiej raut na cześć premjera Lavala, 
na którym oprócz całej delegacji fran- 
cuskiej obecni byl członkowie rządu 
amerykańskiego i szefowie misji. dy- 
plomatycznych. Sensacją tego wieczo- 
ru stała się rozmowa między sen. Bo- 
rahem a ambasadorem polskim Fili- 
powiczem, w czasie której ambasador, 
powinszowawszy sen. Borah'owj od- 
wagi cywilnej, z jaka amerykański se- 
nator przyznał się do nieznajomości 
stanu faktycznego spraw środkowej 
Europy zwrócił uwagę, że deklaracje, 
podniecając już rozagitowane elemen- 
tv nacjonalistyczne Europy, mogą je 
popchnąć w kierunku  niepoczytal- 
nych wystąpień zbrojnych przeciwko: 
sąsiadom. 

Sen. Borah podając w wątpliwość 
opinię, by jego słowa mogły przyczy- 
nić się w Europie do naruszenia poko- 
lu, zgodził się z tem, że jego wiado- 
mości o faktycznym stanie rzeczy w 
Polsce i u jej sąsiadów są zupełnie nie- 
dostateczne. 
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Ludność Rumunji. 


Bukareszt, 26 października. (PAT). 
Dyrekcja biura dla spisu ludności 
kóry się odbył dnia 29 grudnia 19301 
oglosiła przed kilku dniami w prasie 
ostateczne wyni iki obliczeń. Jest to 
pierwszy urzędowy ścisły spis ludności, 
przeprowadzony w zjednoczonej Ru 
munji Według uzyskanych danych 
ludność Ramh, wynos,ła w dniu 29 
grudnia 1930 r. 18,025.237. Należy 
zauważyć, że stolica Rumunji — Bu- 
kareszt — liczyia w tym dniu 631.283 
mieszkańców, zaś ludność Kiszyniowa, 
Czerniowiec, Jass i Galacu przekra- 
ła 100.000. 


Emigracja do Argentyny. 


Buenos Aires, 26 
(PAT). Dyrekcja Urzędu En mes 
go w Buenos Avres komunikuje, że 
ilość imigrantów, przybyłych do Ar- 
gentyny w pierwszych trz zech kwarta- 
lach b. r, zmniejszyła się o 33.580 W 
porównaniu z tym samym okresem 
czasu roku 1930. Największe zmniej- 
szenie wykazuje imigracja z Polski i z 
Hiszpanji, z których pierwsza zmniete 
szyła się o 8.348, druga zaś o 9.430 
osób, 


października. 


a mn ESEE 


Odznaki honorowe za 
udział w akcji spisowej. 


Wszyscy komisarze spisowi, oraz 
naczelni i starsi kom'sarze spisowi, 
pelnizcy swe czynności przy drugim 
powszechnym spisie ludnośc:, jako ho- 
norową funkcję obywatelską, ©.rzy- 


mają cdznaki honorowe „Za ofiarną 
Plac z nadawane wraz z odpowied- 
niemi zaświadczen'am!. 

Poza tem odznaki honorowe „Za 
ofiarną pracę* otrzymają również in- 
ne osoby prywatne i funkcjonatjusze 


publ'czni, którzy wezma udział w ak- 
cji spisowej. „Wnioski w sprawie nada- 
nia odznak honorowych tym osobom 
przedstawiane będą Głównemu Urzę- 
dowi Statystycznemu przez Wojewo- 
dów. G. U. S$. rozpatrywać je będzie 
wyłącznie do dnia 31 marca 1932 r. 


| 


Olbrzymi odpływ złota ze 
Stanów Zjednoczonych. 


W ciągu ostatnich ro dni wrze- 
śnia | pierwszych 24 dni października, 
Stany Zjednoczone sprzedały zagrani- 
cę złota za 748.4 miljonów dolarów, z 
czego złoto za 421.3 miljony dol, prze- 
lane zostalo na rachunki złotowe ban- 
ków zag granicznych w Ameryce, 327.1 
milj. dolarów zaś wywieziono w efe k- 
tywnem złocie zagranicę. Eksport zło- 
ta w tym okresie do poszczególnych 
państw przedstawiał się w tysiącach 
dolarów następująco: Francja 268.446, 
Holandja 31.361, Szwajcarja 14.166, 
Belgja 9.029, Meksyk 2.334, Niemcy 
1.389, Polska 160, Austrjąa 109, An- 
glia 52, Szwecja 30, Gdańsk 15, Wio- 
chy 14, Czechosłowacja 5. 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Świat. — Tygodnik .Czterdziesty trzeci 
zeszyt „Świata przynosi niezmiernie aktual- 
ną ankietę pt. „Czy życie w Polsce staniało?” 
W ankiecie tej biorą udział pp. Eleonora 
Czarnowska, przewodnicząca Koła Ziemianek, 
Iza Mandukowa, przewodnicząca Związku 
Pań, Józefa Szebcko, przewodnicząca Narodo- 
wej Organizacji Kobiet oraz Lucyna Kotar- 
pińska, znana działaczka społeczna. Z ramie- 
nia handlu przemawia p. Józef Karśnicki, dy- 
rektor domu towarowego pf, „Bcia Jabłkow= 
scy". Wspomnienia o Chetmońskim według 
relacji Piji Górskiej podał Stefan Krzywoszew- 
ski. Poza tem znajdujemy bogato ilustrowane 
feljetony: „Nieznane państewko na Dunaju“, 
„Bałamuctwa o Sowietach*. „Wystawa Kolo- 
njalna w Rzymie”, „Życie gospodarcze i mo” 
ralność* oraz zwykłe działy „Z tygodnia”, 
„Colczyzó i Śme?, „Rozrywki umysłowe”. 
Ilustracyjnie „Swiat“ wyczerpuje cały aktualny 
mater jał. „Ostatni film Evy Evard”, świetna 
powieść Andan Struga w końcowych sce- 

nach osiąga olbrzymie napięcie sytuacji. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 28 paździemnika 1931, 


Sry, D 


KRONIKA 


piny || eeoa | 


Rz.-kat. Sabiny 


Gr.kat. Nazarja 
Wtorek 


i WOWSKA 


TEATR WIELKI, 


Wschód słońca g 6 m 04 
Zachód » g 16 m 11 
Długość dria g 10 m 06 


Wtorek, 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Burza w szklance wody“. 

Środa, 28 b. m., o godzinie 7.30 wiecz,: 
„Burza w szklance wody“. 

Czwartek, 29 b. m., o godz. 7,30 wiecz.: 
„Burza w szklance wody“. 

Piątek, 30 b. m., o godzinie 7.30 wiecz,: 
„Cień“ (premjera). 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

Worek, 27 b. m., o godz. 7.3c wiecz.: 
„Rozbite marzenia” R. Melcerowej. 

Środa, 28 b, m., o godzinie 7.30 wiecz.: 


„Kołysanka* Fodora. i 
zwar::K, kim, D EOG jo WEGA 
„Moralność Pani Dulskiej“, G. Zapolskiej. 


'Trzy ostatnie przedstawienia „Burzy w 
szklance wody”. Dziś, we wtorck, jutro w 
środę i w czwartek odbędą się w Teatrze 
Wielkim trzy ostatnie przedstawienia artcywe- 
sołej, pogodnej komedji Wł. Jastrzębiec Za- 
lewskiego „Burza w szklance wody“ w dosko- 
nałem wykonaniu pp.: Porajskiej, Szczepań- 
skiej, Żbikowskiej, Milskiego, Palańskiego i 
Surzyńskiego, — W piątek wchodzi na reper- 
tuar świetna sztuka jednego z najświetniej- 
szych współczesnych dramaturgów włoskich 
D. Niccodemi'ego „Cień“ w reżyserji Haliny 
Starskiej. W sztuce tej znajdą szerokie pole 
do popisu pp.: Kopczewska, Niedźwiedzka, 
Porajska, Szczepańska, Dardziński,  Palański 
i Surzyński. Niewątpliwie piątkowa premjera 
zainteresuje szersze warstwy społeczeństwa ze 
względu na wybitne walory sztuki jak też i 
nowy zespół artystów. 

W Teatrze Rozmaitości dziś w dalszym 
ciągu ciekawa sztuka Róży Melcerowej „Rioz- 
bite marzenia” z Wandą Siemaszkową w icj 
świetnej kreacji w roli bohaterki sztuki. Na 
jutro zapowiada afisz Teatru Rozmaitości no- 
wtórzenie przemiłej i doskonale granej kome- 
dji Fedora „Kołysanka”, która zdobyła sobie 
gorące uznanie wśród publiczności i.w kry- 
tyce lwowskiej i obecnie grana będzie w dal- 
szym ciągu naprzemian z „Moralnością Pani 
Dulskiej“. W próbach znakomita sztuka zło- 
śnego autora włoskiego A, Fraccarolli'czo 
„Wiedza radosna”, której premiera odbędzie 
się w sobotę. Próbami kieruje reżyser Roman 
Niewiarowicz, obsadę sztuki stanowią najlep- 
sze siły zespołu Teatru Rozmaitości. „Wiedza 
radosna“ ukaże się po raz pierwszy we Lwo- 
wie po olbrzymich sukcesach na scenach za- 
granicznych. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: ,/Tragedja na Montblanc“. 
CHIMERA: „Ciebie tylko kochałem“. 
COLOSSEUM nieczynne. 
KOPERNIK: „Noce marokańskie", 
LEW:  „Primabalerina Jego  Carskiej 
Mości". i 
MARYSIENŃKA: „Noce marokańskie". 
OAZA: „Na Zachodzie bez zmian“. 
PALACE: „Królowa dancingów“, 
PAN: „Odkupienie* Tołstoja. 
PASAŻ: „Djabeł z Arizony“. 
PROMIEŃ: „Mąż bez ślubu”, 
SŁOŃCE: „Zaczarowany dywan“. 
STYLOWE: „Kapitan djabeł“. 


PRZEMYŚL, Widowiska i program kin: 
KINO POLONJA (dźwiękowe): „Na Za- 
chodzie bez zmian“. 
KINO OLIMPJA 
Grzech Brata“, 
KINO ŚWIT: „Całować to nie grzech“. 
KINO UCIECHA: „Pomszczona Obelga*. 


(dźwiękowe): „Za 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


Czwartek, 29 października: III, Mi- 
strzowski Koncert — Robert Casadesus, pia- 
nista (Paryż). 

Polskie Towarzystwo Politechniczne za- 
wiadamia swych ozłonków, że we środę, dnia 
28 października br. odbędzie się w sali Towa- 
rzystwa (Zimorowicza 9) odczyt p, inż. M. 
Bohatyrewa p. t.: „Nowe zdobycze w dzie- 
dzinie motorów wiatrowych“. Początek punk- 
tualnie o godz. 18.30. Goście wprowadzeni 
przez członków mile widziani. 

Uczestników Pierwszej Załogi Obronv 
Lwowa oraz rodziny zmarłych i poległych 
uprasza się o podanie dokładnych obecnych 
swych adresów do wiadomości prezesa kapi- 
tana Włodzimierza Jankowskiego, Lwów, ul. 
Mała 2, a to możliwie do dnia 30 b. m. 
włącznie. 

„Młynarz i jego córka“, dramat z życia 
ludu górnośląskiego w 8-miu interesujących 
obrazach, napisany przez E. Raupacha, ode- 
grany zostanie przez zespół „Sceny Gwia- 
zdy“ w własnej sali (ul. Franciszkańska 7) 
w niedzielę, r-go listopada 1931. Przepiękny 
ten, liryczny dramat, oparty na wierzeniach 


ludowych, jest nadzwyczaj starannie opraco- | 


wany reżysersko przez Zofję Żmijewską, a ilu- 


Z Izby przemysłowo-handlowej. 


Wczoraj odbyło się w Izbie przem.- 
handl, plenarne posiedzenie pod przewod- 
nicęwem prez, dra Szarskiego. Wyczerpujące 
sprawozdanie z czynności Zarządu i Biura 
Izby za czas od ostatniego pełnego posiedze- 
nia tj. od 1-go lipca do 20-go października 
br. zostało doręczone członkom lzby na pi- 
śmie. Prace te szły w pierwszej linji w kie- 
runku  uśmierzenia obecnie przeżywanego 
kryzysu gospodarczego. W tym celu zainicjo- 
wano zorganizowanie Poradni przemysłowej. 
Wystosowano do M:n, Pracy i Op. Sp. apel 
o zaniechanie scentralizowania akcji budowy 
domów z funduszów Zakł. Ubezp. społ. In- 
terwenjowano u właściwych władz w spra- 
wach eksportu i handlu wewn., w sprawach 
celnych, komunikacyjnych, oraz  podatko- 
wych, 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, 
i wyrażono uznanie Prezydjum i Biurom za 
gorliwą pracę. 

Z porządku 
przedstawił prelim.narz 
tok 1932. 

Referent podkreślił, że w związku z kry- 
zysem gospodarczym  preliminarz ten został 
opracowany przy zastosowaniu jak najdalej 
posuniętej kompresji. Gdy preliminarz na rok 
1931 wyrażał się po stronie dochodów w cyt- 
rze 779.440 zł,o to na rok 1932 wstawiono ; 
tylko 678.178 zł, Podobna kompresja nastąpiła | 
po stronie wydatków, które z 809.320 zł. | 
na rok 1931 preliminowano na rok 1932 na 
kwotę 677.480 złotych, 


dziennego dyr. Wachtel 
budżetowy Izby na 


Poseł Rotenstreich postawił demonstra- 
cyjny wniosek na skreślenie w budżecie 18 
tys. zł. na wyjazdy delegatów do Warszawy 
ze względu na małą skuteczność tych inter- 
wencyj. 

W głosowaniu prócz wnioskodawcy nikt 
nie głosował za tym wnioskiem, a budżet na 
rok 1932 został przyjęty, 

Z kolei dokonano wyboru członków 
głównej Komisji wyborczej dla przeprowa- 
dzenia wyborów radcy Izby w stanisławow- 
skiem Stow. Kupców. 

Uchwalono wreszcie następujące wnioski 
r. Maksymowicza, aby Izba odniosła się do 
Min. Skarbu ze względu na ciężki kryzys go- 
spodarczy, celem powstrzymania redukcji 
miejsc sprzedaży alkoholu na jeden rok — 
by poczyniono odpowiednie kroki celem ob- 
niżenia wkładek do Kasy Chorych o pół pro- 
cent, który pobierano w dwóch ostatnich 
latach na budowę Sanatorjum przy ul, Kur- 
kowej, ze względu na to, że budowa ta zo- 
stała, już ukończona — aby poczynić stara- 
nia, by książka telefoniczna, obejmująca całą 
Polskę na rok 1932, dla Lwowa była druko- 
wana w drukarniach lwowskich, oraz aby 
starano się o obniżkę taryfy telefonicznej a 
wreszcie, by Prezydjum Izby odniosło się do 
władz celem uzyskania zakazu nielegalnej 
konkurencji dla kupiectwa ze strony roz- 
wielmożnionego we Lwowie domokrążnego 


handlu. 


Zajścia w lokalu Gminy żydowskiej. 


W domu gminy żydowskiej w Warszawie odbywało się onegdaj zebranie. Ostre dyskusje 
między wrogiemi obozami doprowadziły do gwałtownych starć pomiędzy obradującymi, 
w wyniku których lokal gminy został zdemolowany przez sjonistów, a prezes gminy p. 
Mazur zraniony. — Na ilustracji naszej widzimy salę w lokalu gminy żydowskiej w War- 
szawie po wczorajszem posiedzeniu zarządu rady gminnej. U dołu z lewej strony prezes 


gminy p. Mazur, sfotografowan 


struje go muzycznie Orkiestra symfoniczna 
„Gwiazdy“ pod kierownictwem prof, K. A- 
bratowskiego. — Bilety (w tym sezonie zni- 
żone) nabyć można wcześniej w cukierni Fr. 
Pitołaja, ul. Łyczakowska 11, w dzień przed- 
stawienia zaś przy kasie (Franciszkańska 7). 
— Początek przedstawienia o godz. 7-mej 
wieczorem. 


Wojewoda lwowski dr. Rożniecki 
wyjechał w dniu wczorajszym w spra- 
wach służbowych do Warszawy. W 
czasie nieobecności Wojewody zastę- 
puje go naczelnik Wydziału bezpie- 
czeństwa Rogowski, 

Zebranie naukowe Związku Sto- 
matologów „Lwowskiej Izby Lekar- 
skiej“ odbędzie się dnia 27 b. m. (wto- 
rek) o godzinie 20 punktualnie w Sali 
Wykładowej Kliniki Stomatologicznej 
UK Lwów, Zielona $alp, 

Porządek dzienny: 1) Dr. Brill: 
Sprawozdanie z 8 Międzynarodowego 
Kongresu Dentystycznego w Paryżu. 
2) Dr. Allerhand: a) Sprawozdanie z 
XXV dorocznego zebrania FDI w Pa- 
ryżu. b) Sprawozdanie z I Międzyna- 
rodowego Zjazdu Stomatologicznego 
w Budapeszcie. 

Posiedzenie Sekcji Historji Sztuki 
i Kultury Towarzystwa Naukowego 
odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 6-tej w pracowni Instytutu 
Historji sztuki Polskiej w gmachu 
Uniwersytetu J. K., ul Marszałkowska 
2, II. p. Na porządku dziennym refe- 
rat dr, Karola Badeckiego: „Leonard 
Herle, ludwisarz i jego lwowskie działa 
15441572", Gościom wstęp dozwo- 
lony, 


STOŁECZNĄ 


Wobec niedyspozycji Ministra Skar- 
£ . a 
bu, który zachorował na ischias, za- 


marna 


.spisowych w związku 


y po wczorajszych zajściach. 


podsekretarz 


stępstwo Ministra objął 
Skarbu prof. 


stanu w Ministerstwie 
Zawadzki. 


KRAJOWA 


MOŚCISKA. Pożar. W nocy z 24 na 25 
bm. wybuchł pożar w zagrodzie Józefa Ko- 
zaka w Zarzeczu, pow. Mościska i zniszczył 
7 zabudowań wartości 23.500 zł.  Sprawcę 
podpalenia, Konstantego Śtopkowa z Zarze- 
cza przytrzymano. Dochodzenia w toku, 

STANISŁAWÓW. Wojewoda stanisławow- 
ski Jagodziński powrócił do zdrowia i objął 
z dniem dzisiejszym urzędowanie. 

STANISŁAWÓW. Walka posterunkowego 
z bandytą. Posterunkowy P. P. Michał Lan- 
genberger, będąc w służbie spotkał we wsi 
Krechowice, pow. Dolina, poszukiwanego 
przez władze za dezercję i agitację komuni- 
Styczną Iwana Hrynkiwa z Czerniejowa, pow. 
Stryj. Hrynkiw w chwili aresztowania ude- 
rzył posterunkowego motyką. raniąc go w 
głowę i rękę. Do uciekającego bandyty po- 
sterunkowy Langerberger strzelił z karabinu 
i zranił go w nogę. Pomimo to Hrynkiw 
uciekał dalej i schwytany został dopiero przy 
polnocy jednego z mieszkańców wsi. Hryn- 
kiwa odstawiono do szpitala powszechnego 
w Dolinie. 

STANISŁAWÓW. Podpalił zagrodę i po- 
wiesił się, Michał Kopeć, rolnik z Żulina, 
pow. Stanisławów, podpalił w Żulinie szope 
Wasyla Kowala. Pożar rozszerzył się i stra- 
wił ponadto stajnię i dom mieszkalny Ko- 
wala, oraz stajnię, stodołę i dom mieszkalny 
Iwana Pajuka. Sprawca po dokonaniu zbrodni 
powiesił się we własnej stodole.  Podłożem 
zbrodni były zatargi sąsiedzkie. Szkoda wy- 
rządzona przez pożar wynosi :4.000 zł, 

STANISŁAWÓW. Zjazd komisarzy spi- 
sowych. Dnia 26 bm. w Urzędzie wojewódz- 
kim w Stanisławowie rozpoczęły się dwudnio- 
we obrady zjazdu powiatowych  referentów 
z pracami przygoto- 
wawczemi do drugiego powszechnego spisu 
ludności. Na zjazd przybył z Warszawy gene- 
ralny komisarz spisowy, Obrady zagaił Wice- 
wojewoda Żbikowski, podkreślając doniosłe 
znaczenie spisu. 


Uratowany zabytek 
architektury, 


Ostatnio wybuchł grożny pożar w pobliżu 
słynnej katedry w Amalfi, niedaleko Neapolu. 
Żywioł zagrażał wspaniałej Świątyni i tylko 
dzięki zbiorowym wysiłkom straży pożarnej 
z Neapolu i okolicznych miast udało się uchro- 
nić od zniszczenia cudowny :zabytek archi- 
tektoniczny. — Zdjęcie nasze przedstawia ura- 
towaną katedrę w Amalfi. 


== OOL nar PEAZSNONKOCEZZĄ 


Święte czechosłowackie. 


Republiki Czechosłowa- 
ckiej we Lwowie we środę dnia 28 
października 1931 z powodu święta 
narodowego urzędować nie będzie. 

Konsul Dr. Jirasek z tej okazji 
przyjmuje członków Kolonji czecho- 
słowackiej oraz przyjaciół Czechosło- 
wacji w tym dniu od godz. 1r do 13 
w lokalu Konsulatu przy ul. K. Ujej- 
skiego 4. 


m aaraa 


Zaprzeczenie. 


W związku z wiadomością, która 
ukazala się w prase o rzekomym na- 
padzie rabunkowym na ambulans po- 
cztowy na dworcu w  Chodorowie, 
otrzymujemy z miarodajnego źródła 
zaprzeczenie tej wiadomości. Stwier- 
dzono natomiast, że do pociągu tego 
wsiadło od przeciwnej strony peronu 
dwóch osobników bez biletów, usiłu- 
jąc przemycić się z Chodorowa do 
Halicza, Służba kolejowa zauważywszy 
tych osobników, zatrzymała pociąg. 
W czasie rewizji pociągu osobnikom 
udało się zbiec. 


Konsulat 


Poszukiwanie krewnych. 

Urząd Emigracyjny komunikuje, 
że dnia 9 maja 1931 r. na linji kolejo- 
wej Thionville-Luxemburg ulegl wy- 
padkowi śmiertelnemu robotnik pol- 
ski Józef Mazurek, urodzony dnia 22 
lutego 1890 r. w Morawiankach (7) 

Krewni Józefa Mazurka są proszeni 
o podanie swych adresów Konsulatowi 
Rzplitej Polskiej w Strasburgu, Adres: 
Consulat de la Republique de Pologne, 
Strasburg (France) 10, rue du General 
de Castelnau. 


Można wypożyczać - 
obrazy. 

W Londynie powstała spółka han- 
dlowo-artystyczna, która za określoną 
opłatą miesięczną wypożycza do mie- 
szkań obrazy współczesnych malarzy, 
a również i rzeźby. Inowacja ta przy- 
jęła się podobno bardzo dobrze na 
gruncie londyńskim. Amatorzy i znaw 
cy sztuki mogą w miarę swych środ- 
ków doznawać wzruszeń estetycznych, 
nie będąc zmuszeni do nabywania na 
własność obrazów i rzeźb. Dobrze na 
tem wychodzą i artyści, którym kryzys 
daje się we znaki. l | 


GAZETA LWOWSKA z dnia 28 października 1931. 


Higjena mieszkania 


w porze zimowej. 


Higjena mieszkania w porze zimo- 
wej opiera się na dwóch głównych 
czynnikach: zaopatrzeniu mieszkania 
na ten okres, oraz racjonalnej meto- 
dzie ogrzewania i wentylowania izb 
mieszkalnych, co w naszym klimacie 
odgrywa pierwszorzędną rolę, 

Zaopatrywanie na zimę okien i 
drzwi: jest o tyle konieczne, o ile drzwi 
i okna nie dochodzą szczelnie wskutek 
spaczenia się, starości itp, I wówczas 
jednak zaopatrywanie ich wałkami z 
waty, krajkami z wojłoku czy wprost 
pogumowanemi paskami papieru, mu- 
si być dokonane w ten sposób, aby nie 
przeszkadzało otwieraniu okien dla 
wentylacji. Najważniejsze, zwłaszcza 
tam, gdzie klatki schodowe nie są o- 
grzewane, jest zaopatrywanie  niedość 
szczelnie ptzystających od dołu drzwi 
wejściowych, przez które przedostaje 
się prąd zimnego powietrza, mocno 
ochładzający przedpokój, a wraz z nim 
całe mieszkanie. 

Ważną czynnością, która poprze- 
dzić winna okres zimowy, jest należy- 
te zrewidowanie, względnie wylepienie 
palenisk pieców. Aby piece pełniły na- 
leżycie podwójną funkcję wentylacyj- 
no- ogrzewającą, należy palić równo- 
cześnie z otwieraniem okien, przyczem 
powietrze pokojowe, jako cieplejsze, 
zatem lżejsze, szybko wychodzi przez 
komin i okna, zaś powietrze uliczne, 
chłodniejsze i cięższe, wpada szeroką 
falą do pokoju. 

Wobec znacznej różnicy tempera- 


Wydanie 3-letniej córki 
uciekiniera polskiego 
przez Litwę. 


Na skutek zabiegów Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Czerwony Krzyż 
Litewski wyjednał u swych władz wy- 
danie trzechletniej córeczki obywatela 
polskiego, Józefa Popławskiego, który 
uchodząc przed prześladowaniami z 
Litwy na terytorjum polskie, pozosta- 
wił dziecko na Litwie. 

Prezes Litewskiego Czerwonego 
Krzyża, dr. Supas, odwiózł dziewczyn- 
kę na linię graniczną pod! Baranowi- 
czami i oddał przedstawicielowi Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, który z 
kolei odwiózł dziecko do Wilna i oddał 
je pod opiekę ojca, 


tury pokojowej i zewnętrznej wystar- 
cza w zimie do należytego przewenty- 
lowania pokoju otwarcie okna na 5 do 
ro minut, Otwieranie okien na dłuższy 
przebieg czasu niepotrzebnie tylko o- 
chładza pokój, Lepiej powtarzać kilku- 
minutowe przewietrzanie kilka razy w 
ciągu dnia, podczas ostrych mrozów 
tylko dwa razy dziennie przez dłuższy 
czas, 

W pomieszczeniach, gromadzących 
większą liczbę osób: w szkołach, war- 
sztatach itp., należy co godzinę otwie- 
rać okna na kilka minut, co najzupeł- 
niej wystarczą do gruntownego odświe- 


żenia, Co się tyczy pokojów  sypial- 


nych, możnaby i w naszym klimacie, *|- 


idąc za przykładem zachodu, wprowa- 
dzić system sypiania stale, latem i zimą, 
przy otwartych oknach, należałoby jed 
nak wprowadzić na miesiące zimowe 
zachodni system kołder kopertowo- 
workowych, przy którym leżący w 
łóżku wsuwa się w ten womek. Nadto 
przed rannem wstawaniem z łóżka na- 
leży zamknąć okno, aby nie narazić or- 
ganizmu na nagłe ochłodzenie, W każ- 
dym razie pamiętać należy, że przy sy- 
pianiu przez cały rok przy otwartych 
oknach trzeba zachować największą o- 
strożność, aby hartowanie takie nie 
przyniosło więcej szkody aniżeli po- 
żytku. 
Dr, S.C. 


Zwycięstwo drużyny polskiej. 


W ostatnią niedzielę odbyły się w Poznaniu na stadjonie miejskim międzypaństwowe za- 
wody piłkarskie pomiędzy drużyną jugosłowiańską a polską, Przeszło 15.000 osób wypeł- 


niło szczelnie stadjon. — Ilustracja 


nasza przedstawia moment, w którym kapitanowie 


drużyn wręczają sobie przy powitaniu bukiety, Po prawej stronie kapitan drużyny jugo- 
słowiańskiej dr. Ivkovicz, po lewej kapitan drużyny polskiej Bułanow, pośrodku sędzia Krysta 
z Pragi. 


Utrudniona komunikacja z Austrją 
wskutek wahań szylinga. 


Generalna dyrekcja kolei austrjac- 
kich wstrzymała począwszy od dnia 1 
listopada aż do odwołania wydawanie 
bezpośrednich biletów oraz bezpośred- 
nich kwitów bagażowych pomiędzy 
Polską a Avstrją i odwrotnie, Zarządze 
nie to wydano z powodu znacznych 
wahań kursu waluty austrjackiej co u- 
trudnia zarządom kolejowym wzajem 
ne rachunki. 

Począwszy zatem od dnia 1 listopa- 


da rb. podróżni, wyjeżdżający z Pol- 


Co kogo mogą obchodzić 
„zęby Goethego*? 


W Niemczech, znanych z drobiaz- | 


gowych rozpraw filologicznych į histo- 
ryczno-kulturalnych, pojawiła się nie- 
dawno! praca pewnego mlodego lekarza 
pt. „O zębach Goethego“. Byla to tzw. 
dyssertacja doktorska. 

Rozprawa ta wywołała w prasie 
niemieckiej cały szereg złośliwych re- 
cenzyj i komentarzy, właśnie na temat 
tej rzekomo bezpłodnej „drobrazgowo- 
ści* niemieckich naukowców. I my pi- 
saliśmy niedawno żartobliwie o tej 
sprawie. 

„ Obecnie pojawił się w „Berliner Ta- 
geblatt“ poważny artykuł profesora u- 
niwersytetu w Heidelbergu, dra W il- 
ly Hellpacha, który zajmuje w 
tej ośmieszonej kwestji wręcz odmien- 
ne stanowisko. Prof. Hellipach twierdzi, 
że w badaniach naukowych nad psy- 
chiczną i fizyczną stroną wielkich lu- 
dzi niema rzeczy zbyt drob- 
nych, ani kwiestyj drobiazgowych i 
śmiesznych. Wszystko może tu być 
cegiełką do wykrycia kiedyś spraw 
ważnych, do zbadania ważnych stron 
psycho-fizycznej zagadki jednostki wy- 
jątkowej, czy człowieka wogóle. Prze- 
cież o postacii wyglądzie Goethego pi- 
sano już bardzo wiele. Napisano np. 


rozprawę „o lornetkach Goethego * 
(też napozór Śmieszną!), autorem jj 
| był znakomity okulista į higjenik, 

| Henmann Cohn (ojciec znanego cz. 
Emila Ludwiga), a rozprawa ta przy- 
niosła przyczynki bardzo ważne: poka- 
zało się, że Goethe, który był człowie- 
kiem typowo „optycznym“, „wzro- 
kowcem* (także w swej twórczości), 
— miał w rzeczywistości wzrok krótki 
i bez szkieł widział ten świat w zamgle- 
niu i niedokładnie, Czyż to nie ważne 
dla jego twórczości? 

Tak samo pisano wiele (np. 
mity  germanista berliński, 
Schmidt) o rzekomej chorobie płcio- 
wej Goethego, której miał ulec w Lip- 
sku, wtedy, gdy tak silnie załamało się 
jego zdrowie. Otóż pokazało się, że 
przyczyną choroby Goethego w Lip- 
sku, tak samo jak i wybuchu krwi. w 
starości (w r. 1830), była nie żadna 
„choroba płciowa”, ale poprostu tu- 
berkuloza. Jeśli zaś mimo jej stwier 
dzenia, Goethe dożył tak sędziwego 
wieku, to rzuca to znowu ważne świa- 
tło na jego nadzwyczajne siły witalne 
(pochodził zresztą z rodziny  „„długo- 
wiecznej!) 

Tak samo zapatruje się prof. Hell- 


znako* 
Erich 


ski do Austrii przez Czechosłowację, 
będą mogli nabywać bilety i nadawać 
bagaż bezpośrednio do granicy czesko- 
słowacko-austrjackiej. 

Niezależnie od tego pozostaje na- 
dal w mocy bezpośrednia taryfa regu- 
lująca przejazd osób i nadawanie ba- 
pażów z Polski przez Austrję do 
Szwajcari, Włoch, Węgier i Jugosła- 
wji oraz południowych Niemiec. Jed- 
nakże wobec podwyższenia taryfy o- 
sobowej kolej austrjackich od dnia 25 
pach również na kwestję zębów Goe- 
thego, Autor przypomina słusznie, jak 
silne wrażenie wywierają często różne 
choroby į dolegliwości na psychiczną i 
moralną stronę człowieka i ludzkości, 
Przecież pojawienie się epidemiczne 
syfilisu u schyłku średniowiecza poło- 
żyło stanowczo koniec całej płciowej 
naiwności człowieka średniowiecznego; 
przecież pewne epidemje grypy (hisz- 
panki) wpływały i w naszych czasach 
potężnie na psychikę szerokich warstw, 
budząc poprostu szaloną panikę. 

Choroby zębów, „bóle zębów”, 
różne „fluksje” itd. były w ubiegłych 
wiekach istną plagą ludzkości, 
nie wyłączając sfer najwyższych i ludzi 
najwybitniejszych.  Oddztaływało to 
bardzo wybitnie na psychikę człowie- 
ka, na jego nastroje, stany duchowe, na 
całą twórczość. Przypomnijmy i my 
sobie, jak to często Mickiewicz lub 
Słowacki skarżą się w listach na u- 
parte bóle zębów, na „fluksję”, które 
trapiły ich całemi tygodniami. 

>. ta nie może być „obojętną 
także dia Goethego, dla całej jego „na- 
tury“, dla całej jego psychofizyki. Np. 
prof. Uniwersytetu w Wiirzburgu, dr. 
Georg Sticker (właśnie ten, który dał 
swemu uczniowi temat do dyssertacji | 
„O zębach Goethęgo!), przypuścił nie- 
dawno, że Goethe w starości sprawił 
sobie zęby sztuczne, co w jego 
czasach nie było już niemożliwością. 
Kwestja braku. zębów czy „zębów sztu- 
cznych'” rzuca także ważne Światło na 


Nr. 24% 


pazdziernika r. b., konduktorzy au- 
strjaccy pobierać będą od podróżnycć 
dopłaty w wagonach aż do czasu 0% 
głoszenia nowej taryfy. 


> 
Wieści z Tarnopola. 


Z pomocą bezrobotnym, — Zebranie Tow. 
im. Moniuszki, — Jubileusz. — Wypadki oraz 
kronika sądowa. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej*f 


Onegdaj pod przewodnictwem starosty. 
brzeżańskiecgo dr. Golczewskiego 'odbyło się 
w Brzeżanach zebranie Komitetu do spraw 
bezrobocia. Komitet wyłonił prezydjum ze 
starostą na czele oraz 3 sekcje, a to: reje- 
stracyjną, finansową i gospodarczą. 

Obecni na tem zebraniu lekarze zobo” 
wiązali się do udzielania bezrobotnym bez- 
płatnej pomocy lekarskiej. 

W sali Magistratu w Coroni. odbyło się 
zebranie Tow. im. Moniuszki, na którem wy- 
brano nowy zarząd w następującym składzie: 
Stan. Krwawicz prezes; Michał Gąsiorowski 
wiceprezes, Janina Wilgocka sekretarka. To- 
warzystwo to rozwija bardzo żywą działal- 
ność. 

* * * 

Dnia 18 b. m. odbył się w Glinianach 
uroczysty obchód 25-lecia sprawowania rzą- 
dów nad parafją gliniańską przez ks. dziekana 
Szlęzaka. Uroczystość ta zamieniła się w ser- 
deczną manifestację uczuć dla ks. dziekana. 

* * 

Przed sądem m w Czortkowie 
odbyła się rozprawa główna przeciw Józefowi 
Smcreczyńskiemu, zam. w Połowcach, pow. 
Czortków, oskarżonemu o zbrodnicze podpa- 
lenie zabudowań Michała Czajkowskiego z Po- 
lowie. W wyniku rozprawy Smereczyński 
skazany został na 3 lata ciężkiego więzienia, 
obostrzonego trwardem łożem co 3 miesiące, 

Przed tym samym sądem odbyła się rów- 
nież rozprawa główna przeciw Piotrowi Ro- 
maniukowi, oskarżonemu o zamordowanie 
Teodory Opychanej. Romaniuk skazany został 
na 6 lat ciężkiego więzienia. 

* * 

Z powodu m 0 przez córkę Mi- 
chalinę i pozbawienia z tego powodu środ- 
ków do życia utopił się w rzece Złota Lipa 
7o-letni Eugenjusz Witonek z Zawałowa, pow. 
Podhajce. 

Onegdaj podczas zabawy zapałkami przez 
nieletnie dzieci wybuchł w zagrodzie Teodora 
Bojki w Hłołczanach, pow. Podhajce, pożar, 
którego pastwą padły stajnia, stodoła, szopa, 
komora oraz plony. Ogień przerzucił się na- 
stępnie na zabudowania Grzegorza Kaszczija 
i zniszczył stodołę, stajnię, komorę oraz ze- 
brane zboże. Ogólna szkoda wynosi 3000 zł. 

Wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem przez dzieci Wasyla Maksymowicza 
z Torobierzy pow. Złoczów, wybuchł pożar, 
skutkiem czego spalił się dom mieszkalny, 
stodoła oraz 20 kóp zboża. Ogólna szkoda 
wynosi 5000 zł. 

* * * 

Niewyśledzeni dotychczas sprawcy  wła-. 
mali się do kasy Stefczyka w Ładańcach, pow. 
Przemyślany, gdzie po rozpruciu kasy ognio- 
trwałej skradli 600 zł, w gotówce, Sposób 
włamania i rozprucia kasy wskazuje, że ma 
się do czynienia z fachowcami z poza na- 
szego terenu. 


a O ANN ZZ ZE ZZ Z Z Z 0 
tak żywotną dzisiaj sprawę fizjo- 
gnomiki, na analizę prawdziwości i 
charakteru różnych portretów, rzeźb, 
masek pośmierinych itd, Z portretów 
i fotografi} odczytuje się dzisiaj i określa 
typy psychiczne wielkich twór- 
ców, co jest rzeczą niezmiernie ważną 
dla badań nad każdym twórcą (nawia- 
sowo dodajemy, że np. jeden z wybit- 
nych lekarzy lwowskich bada obecnie 
typy, psychiczne naszych trzech wie- 
szczów na podstawie ich fotografij i 
dochodzi do ogromnie ciekawych wnio 
sków). 


W takim zespole zagadnień „zęby 
Goethego" nie wydają się takim „dro- 
biazgiem* „nonsensem“, jak to okrzy 
czano w SENSE, prasie, przygoto- 
wującej jubileusz Goethego. 


Zresztą — kończy słusznie prof. 
Hellpach — w nauce niema kwestyj 
nic nieznączących, a szczegółowe, »pe- 
dantyczne” prace z tego zakresu nie są 
pisane dla „pisemek popularnych”, ani 
dla „wypożyczalni“, ale dla specjali- 
stów, Komu się to nie podoba, niechaj 
nie czyta! 


Artykuł prof, Hellpacha godny 
jest uwagi naszej i z tego względu, że 
i w Polsce objawia się dzisiaj żywiej 
pęd do badań „medyczno-literackich” 
nad naszymi wielkimi puarzami epok. 
minionych. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY. 

„Firm, 446/31. Reg. A. 395. Wpis firmy 
Mólkowej. Do rejestru „A“ wpisano dnia ro 
Września 1931. Siedziba firmy: Tarnopol. 
zmienie firmy: Izrael Schapira i Herman 
ng spółka ajencyjno - handlowa w Tarno- 
Polu, Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
le biura pośrednictwa handlowego. Firma 
Spólki jawna od 21 sierpnia 1931. Spólnicy 
obicie odpowiedzialni Izrael Schapira w 
arqopolu ul. Szeptyckich l. 21 i Herman 


E w Tarnopolu ul. Bricknera 7. Do za- 
Śtępstwa firmy uprawnieni są tylko dwaj 
śpólnicy łącznie. Podpis firmy: Pod firmą 


spółki Izrael Schapira i Herman Zang spółka 
dencyjno - handlowa w Tarnopolu wydru- 
Owaną, wyciśniętą stampilją lub przez ko- 
Bobądź wypisaną umieszczą swoje podpisy 
Cznie Izrael Schapira i Herman Zang. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnopol, 8 września 1931. 8291 


KURATELE 


P. 144/31. Edykt. Katarzynę ur, Dutka 
łam, Procajło, żonę Iwana w Stradczu pozba- 
Wono częściowo  własnowolności z powodu 
Marnotrawstwa. Doradcą ustanowiono Iwana 
*rocajlo w Stradczu. 8221 


Sąd grodzki, Oddział I, 


Janów, 4 sierpnia 1931. 


LICYTACJE 


II. E. 5020/30. Edykt licytacyjny oraz 
Wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, Dnia 
27 listopada 1931 roku o godzinie 11.30 przed- 
Poł, w biurze Nr. 25 na zasadzie warunków 
licytacyjnych, które się zatwierdza, odbędzie 
le licytacja realności: księga gruntowa gm. 
Zat, Lwów whl. r4ro/[V, oznaczenie realno- 
ŚCI; 2/6 części realności stanowiącej dwupię- 
trowy dom czynszowy przy ul. Leśnej 19, 
Wartość szacunkowa wraz z przynależyto- 

iami 57.903 zł, 66 gr„ najniższa ofcnęa 
28.951 zł, 83 gr. Do realności powyższej na- 
€żą przynależności zwyczajne oszacowane na 
1203 zł, 66 gr. Poniżej najniższej oferty 


iprzedaż nie nastąpi. 8158 
Sąd grodzki miejski, O. XXXVII. 
Lwów, 6 października 1931. 
E. $59l3r. Edykt licytacyjny. Dnia 30 


Października 1931 odbędzie się sprzedaż 18/64 
Części realności lwh. 16, całej realności lwh. 
290 i połowy lwh. 307 gm. Zamieście. Cena 
Szacunkowa wynosi 10.000 zł, najniższa o- 
rta 6666 zł, Warunki licytacyjne i dokumen- 
M można przejrzeć w tut. Sądzie. 8250 
Sąd grodzki. 
Limanowa, dnia ro października 1931. 


E. 2260/30. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
eck Mendla Kremera w Czernelicy odbędzie 
SIĘ dnia 26 listopada 1931 w tut. Sądzie licy- 
tacją realności whl, 88 gm. Rakowiec składa- 
Jąca się z pgr. lk. 1660, 1661, 1488, 842 i 
1927 Michała Zełeniuka własnej, wartości sza- 
Cunkowej 1.424 zł. Najniższa oferta wynosi 
949 zł. 20 gr., poniżej której sprzedaż nie 
Nastąpi. Wzywa się wszystkich wierzycieli 
Tzeczowo uprawnionych do zgłoszenia swych 
Praw dotyczących powyższej realności, 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Obertyn, 16 października 1931. 8293 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
Prez. 25059/31, Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Wowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
Celem uzupełnienia księgi gruntowej Sadu 
Grodzkiego w Ustrzykach dolnych dla parcel 
Btt. rrs3/1 i 1153/2 w gminie Berehy dolne 
l wzywa interesowanych do zgłaszania w tym 
jadzie Grodzkim roszczeń z par. 7 ustawy 
r. 96 z r, 1871 do dnia 15 lutego 1932. 
Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego. 
Lwów, 20 października 1931. 8175 


( Prez, 13780/31/19 R i 13781/31/19 R. 
Edykt. Sąd grodzki w Rozwadowie odnowił 
ginione wskutek wypadków wojennych całe 
Wykazy hipoteczne ksiąg gruntowych dla gmin 
Katastralnych: a) Majdan Zbydniowski, ozna- 
pone liczbami 360 do 386 oraz 388 do 428, 
) Łapiszów, oznaczone liczbami 39, 532 do 
170, Te odnowione wykazy hipoteczne wcho- 
24 w życie dnia ro listopada 1931. Od tego 
üa nabycie, przeniesienie lub zniesienie no- 
Wych praw własności, praw zastawu i innych 
Noyych praw hipotecznych może nastąpić jedy- 
Me przez wpis do tychże odnowionych wyka- 

w hipotecznych. Celem ustalenia powyż 
Myliczonych wykazów hipotecznych wdraża 
IÈ postępowanie w myśl $ 2r ustawy z dnia 
R lipca 1871 L. 96 Dz. u. p, i wzywa się: 
J Osoby, które na podstawie prawa nabytego 
„ ZEd dniem 1o listopada 1931 żądają zmiany 
Pisów prawa własności lub posiadania, bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić przez 

Pisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
„ gstrowanie oznaczenia nieruchomości lub też 
dan 22y sposób; b) osoby, które już przed 
m ro listopada 1931 nabyły na nierucho- 
hi. ach powyż wymienionemi wykazami 
„'potecznemi objętych, lub też na ich czę- 
ają ch. prawa zastawu, nadzastawu, służebności, 

O inne prawa nadające się do wpisu hipo- 
„rznego, o ile te prawa powinny być wpisane 

O należące do dawnego stanu ciężarów, a 
prad nie zostały wpisane, — ażeby do dnia 
w p i680 1932 r. włącznie w Sądzie grodzkim 
a poco w którym odnowione wyka- 
0 Poteczne można przejrzeć, zgłosiły swe 
ozczenia, inaczej bowiem roszczeń tych nie 
cj, źnaby już dochodzić przeciw osobom trze- 
M, które nabyły prawa hipoteczne w do- 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 28 października 1931. 


brej wierze na zasadzie wpisów niezaczepio- į 


nych. Zgłoszenia konieczne są także wtedy, 
gdy zgłosić się mające prawa są widoczne z 
rozstrzygnięcia sądowego albo, gdy o nie to- 
czy się postępowanie sądowe. Przywrócenie do 
poprzedniego stanu z powodu zaniedbania 
terminu edyktalnego, lub przedłużenia tego 
terminu dla poszczególnych stron jest niedo- 
puszczalne. 8247-3 
Sąd Apelacyjny, Wydział II, 
Kraków, dnia 16 października 1931. 


UPADŁOŚCI 


Sa 114/31/8. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Abra- 
hama Nadlera kupca w Żółkwi, Komisarz u- 
godowy Aleksander Czajkowski, sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Józef Engelsberg, kupiec i właśc. rcaln. w Żół- 
kwi. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 7 grudnia 
1931 O godzinie ro przedpołudn. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 25 listopada 
1931. 8208 

Sąd okręgowy, 

Lwów, 17 października 1931. 

I. Sa 25/31/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuż- 
niczki Kazimiery Gottlicbowej kupcowej w 
Tarnopolu. Komisarz ugodowy Włodzimierz 
Zarzycki, sędzia Sądu okręgowego w Tarnopo- 
lu. Zarządca ugodowy Dr. Bohdan  Stachie- 
wicz adwokat w Tarnopolu, Audjencja ugodo- 
wa odbędzie się w Sądzie okręgowym w Tar- 
nopolu dnia 12 listopada 1931 o godzinie ro 
rano w sali rozpraw Nr. 25. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do dnia zo listo- 
pada 1931. 8226 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 6 października 1931. 


Sa 43/29. Postępowanie ugodowe do ma- 


jąrku dłużnika Wigdora Schwarza w Lisku, 
zastanowiono z powodu cofnięcia wniosku 
przez dłużnika. 8255 


Sąd okręgowy, Wydział I. 2, 
Sanok, 7 października 1929. 


Sa 60/29. Postępowanie ugodowe do ma- 
jąctku Józefa i Emmy Just w Brzozowie za- 
stanowiono z powodu cofnięcia wniosku u- 
godowego. 8254 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2, 

Sanok, 1o marca 1930. 


I, 2. Sa 66/30/20. W sprawie ugodowej 
do majątku dłużnika Józefa Sommera w Li- 
sku zatwierdza się ugodę zawartą na audjencji 
w dniu 17 października 1930 m.ędzy powyż- 
szym dłużnikiem a jego wierzycielami. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 2, 
Sanok, 12 listopada 1930 8253 


Sa 94/31/1. Edykt. Uchwałą Sądu okręgo- 
wego w Samborze z dnia 9 października 
1931 Sa. 94/31/1 otwarte zostało postępowa- 
nie ugodowe do majątku Eisiga  Herscha 
Oberlandera, kupca w Wolance, Ustanowiono 
komisarzem ugodowym Stanisława  Matyję, 
sędziego Sądu grodzkiego w Drohobyczu, zaś 
zarządcą ugodowym Saula Hauptmana, kup- 
ca w Wolance, Wierzytelności zgłosić należy 
u komisarza ugodowego najpóźniej do dnia 
20 listopada r931. Audjencja ugodowa odbę- 
dzie się dnia 26 listopada 1931 godz. ro w 
Sądzie grodzkim w Drohobyczu, sala 39. 


Komisarz ugodowy. 


Drohobycz, 12 paźdznernika 1931. 8292 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


IV. T, 12/29. Wojciech Burda urodzony 
20/4 1870 w Żołyni, pow. Łańcut, syn To- 
masza i Marji, wyjechał w r. 1894 na roboty 
do Honolulu, a od roku 1898 nie daje o sobie 
żadnego znaku życia. Wdrażając postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
Dra Piotra Więcka w Rzeszowie o zaginio- 
nym do jednego roku. 8020 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 28 października 1929. 


T. 466/30. Kasper Tymczyszyn, urodzo- 
ny 1888 w Wulce horynieckiej jako żołnierz 
austr. miał umrzeć w Rosji, Celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby do pół roku 
od dnia ogłoszenia udzielono wiadomości 
o nim Sądowi. 8141 

Sąd ckręgowy, 

Lwów, 4 maja 1931. 


T. 120/31 Wasyl Faryna, urodzony 18a0 

w Radwańcach zaginął jako żołnierz austrja- 

cki. Celem uznania za zmarłego wzywa sie, 

aby do pół roku od dnia ogłoszenia, zgłosił 

się lub udzielono wiadomości o nim Sądowi. 
Sąd okręgowy, 


Lwów, 9 lipca 1931. 8147 


T. 201/30/5, Fedio Łysejko z Leniny ma- 
łej p. Stary Sambor, żołnierz austrjącki zgi- 
nął na wojnie. Wydaje się wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi wiadomości 


; o wymienio- 
nym do 6 miesięcy celem uznania go za 
zmarłego. 8188 


Sąd okręgowy. 
Sambor, 30 Stycznia 1931. 


T. 536/30. Teodor Kiszczak, urodzony 
1883 w Hujczu zaginął jako żołnierz austrja- 
cki. Jan Kiszczak, urodzony 1906 w Hujczu 
ewakuowany do Rosji zaginął. Celem uznania 
ich za zmarłych wzywa się, aby do 3 miesięc 
od dnia ogłoszenia udzielono wiadomości 
o nich Sądowi. 8249 

Sąd okręgowy. 

Lwów, ro kwietnia 1931. 


HE 59/31. Mikołaj Nestorowski, urodzony 
w Mielnowie 25 września 1867 syn Mykity 
i Anny, wyjechał przed około 20 łaty do A- 
meryki i zaginął, a od roku 1914 nie daje 


o sobie wiadomości. Wzywa się, by do roku ; 


od ogłoszenia udzielono o zaginionym wiado- 
mości Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Ra- 
wiczowi w Przemyślu, 8236 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 28 maja 1931. 


T. 56/31. Andrij Kobryńskij Jurija, uro- 
dzony 1894, Oleszków, powiat Śniatyn, jako 
uczestnik wojny światowej zaginął, Wzywa się 
o udzielenie wiadomości o zaginionym. 8220 

Sąd okręgowy, Kołomyja. 


T. 98/31. Iwan Jaremczuk, urodzony w 
Wołostkowie 3 stycznia 1870 syn Michała 
i Tacjanny wyjechał w r. 1906 do Ameryki, 
gdzie zaginął i od roku 1920 nie daje o sobie 
wiadomości. Wzywa się, by do roku od ogło- 
szenia udzielono o zaginionym wiadomości 
Sądowi lub kuratorowi adw. Dr, A. Pfeffe- 
rowi w Przemyślu. 8237 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Przemyśl, 17 września 1931. 


T. 213129. Wojciech Przybyło syn Anto- 
niego i Magdaleny, urodzony w r. 1886 w Ru- 
dnej małej pow. Rzeszów ı tam zamieszkały 
przed przeszło 20 laty wyjechał do Ameryki 
i odtąd zaginął. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do jednego 
roku. 8242 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 22 sierpnia 1930. 


T. 154/30. Adam Krzysko, urodzony 12 
grudnia 1875 w Wysokiej pow. Kolbuszowa 
i tam zam, syn Franciszka i Anny przed ro- 
kiem 1914 wyjechał do Niemiec i tam od ro- 
ku r19rs zaginął. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zagimonym do jednego 
roku. 8243 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 7 kwietnia 1931. 


T. 155/30. Jan Podobiński, syn ]Jakóba 
i Pelagji ur. 18 czerwca 1888 r, w Kuryłówce 
pow. Łańcut i tam ostatnio zam. przed prze- 
szło 20 laty wyjecahl do Ameryki i odtąd za~ 
ginął bez wieści. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do jednego 
roku. 8245 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, $ maja 1931. 


T. 157/30. józef Knap syn Michała i Ka- 
tarzyny ur. 9 lutego 1888 w Gliniku Średnim 
i tam ostatnio zam. w r. 1914 po mobilizacji 
został wcielony do 45 p. b. armji austr. 
i walczył na froncie rosyjskim, gdzie zacho- 
rował i z końcem 1914 r. na wojnie zaginał, 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do sześciu miesięcy. 8246 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 16 czerwca 1931. 


T. 65/31/3. Jan Krawiec 
grudnia 1880 w Eleonorówce pow.  Skałat, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji 1914 
do wojska austrjackiego wedle opowiadań zo- 
stał zabity, Na prośbę opiekuna Jana Finste- 
ra wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 mie- 
s.ęcy uwiadomiono Sąd o zaginionym. 8288 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sanok, 20o sierpnia 1931. 


urodzony 1 


I. T. 47/31. Hersch Grünes, syn Samuela 
i Dwojry, zaginął na wojnie światowej. Wzy- 


wa się o udzielenie wiadomości o nim do 
sześciu miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego. 8257 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Sanok, 18 września 1931. 


T. 105/29/f$, Henryk Bogaczewicz z Ja- 
sionowa odszedł w 1915 r. na front rosyjski 
i nie wrócił, Wzywa się o udzielenie wiado- 
mości o nim dą 6 miesięcy. Chodzi o uznanie 
go za zmarłego, 8256 

Sąd okręgowy, Wydział IV, 

Sanok, 18 lutego 1930. 


T. 54/31/3. Anna Czorna urodzona 27 
sierpnia 1870 w Trembowli będąc chorą, 
udała się do jakiegoś szpitala przed 30 laty 1 
od tego czasu nie daje znaku życia, Na pro- 
śbę siostry jej Tekli zam. Łucków wdraża się 
postępowanie celem uznania jej za zmarłą i 
wzywa się ażeby do x roku uwiadomiono Sąd 
lub kuratora adw, dra Landesa w Tarnopolu 
o zaginionej. 8289 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Tarnopol, r3 lipca 1931. 


T. 53/31f5. Jędrzej Szafrański urodzony 
23 listopada 1873 w Kretowcach powiat Zba- 
raż wyemigrował w roku 1899 do Ameryki 
i od tego czasu nie daje o sobie znaku życia. 
Na prośbę Jędrzeja Kapuścińskiego wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłe- 
ga i wzywa się, ażeby do 1 roku uwiadomio- 
no Sąd lub kuratora adw. dra Landesa w 
Tarnopolu o zaginionym. 8290 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol. 3x lipca 1931. 


I. T. 24/31. Edykt. Ludwik Gogola, rel. 
rzym.-kat., syn Pawła i Marji ze Smolarzów, 
urodzony 7 sierpnia 1897 w Ołpinach, żoł- 
nierz 6 pułku obr, kraj, armji austrjackiej, za- 
ginął na froncie włoskim w sierpniu 1917. 
Kto ma o nim wiadomość, winien o tem do- 
nieść w trzy miesiące od ogłoszenia. 8251 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jasło, 2 października 1931. 


T. 426/29. Wasyl Uhryńczuk, urodzony 
1891 z Czarnołożec, żołnierz, zaginął roku 
1915. Kurator Stefan Dutczak w Czarnołoż- 
cach, — T. 470/29. Wasyl Dworski, urodzony 
1894 z Oleszy, żołnierz, zaginął roku 1914. 
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Kurator Michał Bugra w Ołeszy, — T. rs/(31. 
Dmytro Matejów, urodzony 1885 z Hawry- 
łówki, żołnierz, zaginął roku 1914. Kurator 
Nykoła Pyłypiak w Hawryłówce. — 185/30. 
Oleksa Hryczaniuk, urodzony 1874 z Ty- 
śmieniczan, Żołnierz, zaginął roku 1914. Ku- 
rator Iwan Fedoriw w Zabereżu, — T, 222/30. 
Iko Melnyk, urodzony 1892 z Dobrotowa, 
żołnierz, zaginął roku 1914. Kurator Wasyl 
Iwaniszczak w Dobrotowie. — T. 277/30. 
Łutian Dociak, urodzony 1894 z Majdanu 
Sredniego, żołnierz, zaginął roku 1915. Kura- 
tor Dmytro Kowalczuk w Majdanie Średnim. 
— T. 320130. Iwan Chodak, urodzony 1886 
z Pobereża, żołnierz, zaginął roku 1914, Ku- 
rator Dyonizy Jacorzyński w Pobereżu. — 
T. 282/30. Dmytrow llkiw recte Ilczuk, uro- 
dzony 1873 z Osław Białych, żołnierz, zaginął 
roku 1915. Kurator Iwan Twerdochlib w O- 
sławach Białych. — T. 137/30. Jurko Bronta- 
rak, urodzony 1884 z Jabionicy, żołnierz, za- 
ginął roku 1918. Kurator Nykoła Liczko w 
Jabionicy. — T. 541/29. Hawryło Siedlak, 
urodzony 1884 z Krymidowa, żołnierz, zagi- 
nął roku 1917. Kurator Dmytro Kaniuk w 
Krymidowie. — T. 577/29. Stefan Czihur, 
urodzony 1887 z Hryniowiec, żołnierz, za- 
ginął roku 1914. Kurator Wasyl Hranyszyn 
w Hryniowcach. — 229/30. Andrij Macibor- 
ko, urodzony 1886 z Bereźnicy, żołnierz, za- 
ginął roku 1916. Kurator Juljan Olewicz w 
Podmichalu — T. 989427. Iwan Tymofij, u- 
rodzony 1884 z Tatarowa, żołnierz, zaginął 
roku 1915. Kurator Dr. Wierzbowski w Sta- 
nisławowie. — T. 450/29. Nykoła Hubyło, u- 
rodzony 1886 z Tyśmieniczan, żołnierz, za- 
ginął roku 1914. Kurator Michał Kuśnierczuk 
w Tyśmieniczanach. -— T. 238/29, Ołeksa 
Hojwaniuk, urodzony 1879 z Kubajówki, 
żołnierz, zaginął roku 1916. Kurator Wasyl 
Knihinicki w Sadzawce. — T. 53/29, Petro 
Kurtak, urodzony 1881 z Jamnej, żołnierz, 
zaginął roku 1915. Kurator Dr. Wierzbowski 
w Stanisławowie. — T. 9/31. Wasyl Fedor- 
niak, urodzony 1883 z Kryłosa, żołnierz, za- 
ginął roku 1916. Kurator Iwan Tymus w Kry- 
łosie, Celem uznania ich zmartymi uwiado- 
mić Sąd lub wyż. nazwanych kuratorów do 
6 miesięcy. — T. 243/30. Eustachy Palamar, 
urodzony 1890 w Glinkach, żołnierz, zabity 
został w roku 1915. Kurator i obrońca węzła 
małżeńskiego Michał Michałkow w Glinkach. 
— T, 145/30. Michał Lisiński, urodzony 1893; 
z  Marjampola, żołnierz, zmarł roku x917. 
Kurator Jan Szkredko w Marjampolu. 
T. 28/30. Wasyl Turczyn urodzony 1896 z 
Oleszy, żołnierz, poległ roku 1916. Kurator 
Pawei Lusiak w Oleszy. — T. 580/29. Petro 
Durkacz, urodzony 1895 z Delejowa, żoł- 
nierz, poległ roku 1918, Kurator Stanisław. 
Koryzma w Delejowie. — T. 29/29. Fedor 
Biłous, urodzony 1851 w Osławach Białych, 
zmarł 1915 roku. Kurator Stefan Bilous w 
Osławach Białych. Celem uznania ich zmar- 
łymi uwiadomić Sąd lub wyż. nazwanych ku- 
ratorów do 3 miesięcy. — T. 357/30, Petro 
Stawyczny, urodzony 1886 z Jezupola, żoł- 
nierz, zaginął roku 1914. Kurator Semko 
Wołczuk w Jezupołu. — T. 323/30. Iwan 
Hrynyszyn, urodzony 1893 z Bohorodczan, 
żołnierz, zaginął roku 1918. Kurator Michał 
Didycz w Starych Bohorodczanach. Jo 
312/28, Iwan Odlewany, urodzony 1887 z Za- 
rzecza, żołnierz, zaginął roku 1914. Kurator 
Jurko Wacyk w Zarzeczu. — T, 282/28, Ny- 
kola Bubłyk, urodzony 1880 z Dełatyna, żoł- 
nierz, zaginął roku 1918. Kurator Michał Bu- 
błyk w Delatynie. Celem uznania ich zmar- 
łymi uwiadomić Sąd lub wyż. nazwanych ku- 
ratorów do 6 miesięcy. — T. 118/29, Wasyl 
Fedorczuk, urodzony 1901 z Jamnej, żołnierz 
ukraiński, zaginął 1919 roku. Kurator Michał 
Fedorczuk w Jamnej. — T. 290'30. Semań 
Priedka, urodzony 1888 z Jurkówki, żołnierz 
ukraiński, zaginął roku 1918. Kurator Fedor 
Huduma w Jurkówce. — T. 584/29, Dmytro 
Zadunajczuk, urodzony 1883 z Krymidowa, 
podwoda, miał zostać zabity 1919 roku. Ku- 
rator Stefan Ludera w Krymidowie. Celem 
uznania ich zmarłymi uwiadomić Sąd lub 
wyż. nazwanych kuratorów do 1 roku, 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 12 października 1931, 7048 


T. 271/30. Edykt, Andrzej Mucak, syn 
Grzegorza i Katarzyny urodzony 2 maja 1887 
przynależny do Ruzdwian jako żołnierz austr. 
dostał się do niewoli rosyjskiej, w 1917 napi- 
sal, że leży chory w szpitalu i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Ogłasza się, aby do 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gaze- 
cie udzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomo- 
ści o zaginionym, a jego się wzywa, aby dał 
znać o sobie. 8170 


Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 20 lutego 1931. 


I. T. 32/31, Edykt. Jan Dubiel, syn Józefa 
i Apolonji z Bożków, rel. rzym.-kat. urodzo- 
ny w Białkówce dnia 28 kwietnia 1900, pow. 
Krosno, żołnierz 4 pułku podhalańskiego za- 
ginął w sierpniu 1920 w bitwie z bolszewika- 
mi, Kto ma o nim wiadomość, winien o tem 
donieść w trzy miesiące od ogłoszenia. 8171 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, 9 października 1931, 


I. T. 12/30/4. Edykt. Marjanna Łasut, 
córka Wojciecha i Magdaleny Lalików uro- 
dzona 11 maja 1854 w Szarem i zamieszkała 
w Rajczy wyjechała przed wojną światową 
w roku 1914 do Niemiec i od tego czasu nie 
dała a, sobie znaku życia, Wdrażając postę- 
powanie celem uznania ją za zmarłą wzywa 
się aby uwiedomiono Sąd w Wadowicach 
o zaginionej do 1 roku od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie. 8212 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, ro lutego 1930 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 28 października 1931. 


" Ratowanie wymierającego żubra. 


W Nowym Jorku podjęto w roku 
bież. starania około zachowania wy- 
mierającego w Europie gatunku żu- 
brów. 


Przed wojną liczba żubrów  kró- 
lewskich wynosiła w same: puszczy 
białowieskiej około 800 sztuk. W okre« 
sie Wielkiej Wojny, żubry prawie do 
szczętnie wytępiono wskutek działań 
wojennych, Po wojnie nieliczne tylko 
okazy zdołano uratować przed kłusow- 
nikami krajowymi i „zagranicznymi“: 
niemieckimi i bolszewickimi. 

Wedle przeprowadzonego ostatnio 
spisu na obszarze całej Europy okaza- 
ło się, że przy życiu zachowało się za- 
ledwie 59 sztuk, żyjących głównie w 
zwierzyńcach i rezerwatach chronio- 
nych. W Fczbie tych żubrów jest 13 
matek karmiących młode. Przeszło 20 
żubrów znajduje się w Anglji, w do- 
brach księcia Bedfond. Żubry angiel- 
skie zatraciły jednak częściowo swe 
cechy rasowe przez skrzyżowanie z 
bizunem amerykańskim. 


Sprawą zachowania czystej rasy žu- 
browej zainteresowało się energicznie 
i rzeczowo Nowojorskie Tow. Zoolo- 
giczne. Towarzystwo postanowiło ufun 
dować specjalny rezerwat dla żubrów 
w Europie środkowej na ogrodzonych 
terenach, dostatecznie wielkich, abs 
zapewnić tym rzadkim zwierzętom 
swobodny rozwój. Do tak'ego central- 
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nego rezerwatu Amerykanie zamierza- 
ją sprowadzić wszystkie żubry znajdu- 
jące się obecnie w zwierzyńcach. Jako 
miejsce na centralny rezerwat, projek- 
tuje się wschodnie <dzrelnice Polski, 
prawdopodobnie Białowieżę, który o- 
trzymałby na ten cel z funduszów ame- 
rykańskich 15.000 dolarów. Stado żu- 
brów utrzymywanych przez księcia 
Bedford, prawdopodobnie pozostanie 
nadal w parku Woburn. 


Głównym: inicjatorami akcji odro- 
dzenia rasy żubrowej są: dr. W. Reid 
Blair, dyr, Towarzystwa Zoologicznego 
w Nowym Jorku, Edmund Weymour, 
prezes Tow. opieki nad bizunami a- 
merykańskimi, książę Bedford, prezes 
Brytyjskiego Tow. Zoologicznego w 
Londynie i kurator British Museum 
oraz dr. Priemela, prezes Europejskie- 
go Tow. Ochrony Żubrów « dyr. 
Zwierzyńca we Frankfurcie nad Me- 
nem. W związku z omawianą akcją, 
wyjechał do Europy dyr. Nowojor- 
skiego Ogrodu Zoologicznego dr. .W. 
Reid Blair, który zwiedzi rezerwaty 
żubrów w Anglji, Danjy, Niemczech, 
Austrji, na Węgrzech, w Polsce i w 
Szwecji. Podczas swego pobytu w Pol- 
sce dr. Blair przedstawi Rządowi pol- 
skiemu projekt założenia w Białowie- 


ży wielkiego rezerwatu dla żubrów. 


(PAK). 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


Środa, 28 października. 


LWÓW (381). Godz. 11.40: Transmisja 
z Warszawy. Przegląd Prasy Krajowej PAT. 
— 11.58: Retransmisja sygnału czasu z Obser- 
watorjum Astronomicznego w Warszawie, 
hejnału z Wieży Marjackiej w Krakowie. Od- 
czytanie programu na dzień bieżący. — 12.10: 
Trans. z Warszawy, Urz, komunikat Państw. 
Instyt. Meteor. — 12.15: Koncert z płyt gra- 
mofonowych Płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. — 13.15—15.05: 
Przerwa. — 15.05: Trans. z Warszawy. Ko- 
munikat gospodarczy. 15.15: Lwowski 
komunikat harcerski. — 15.30: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 16.20: Trans, z Warsza- 
wy. Odczyt prof. H. Mościckiego „Kim był 
djabeł Wenecki“. 16.15: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 16.20: Trans. z Warsza- 


wy. Lekcja języka angielskiego (Linguaphone). 
— 17.10: Trans. z Warszawy, Odczyt. Dusza 
współczesnej Francji, wygł. Roman Zwebo- 
wicz, — 17.35: Trans. z Warszawy. Muzyka 
lekka o zabarwieniu egzotycznem w wyk. or- 
kiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
18.50: Rozmaitości. 19.15: Trans. 
z Warszawy. Skrzynka poczt. rolnicza, ko- 
respondencję bieżącą omówi inż. Wacław 
Tarkowski. Giełda rolnicza, — 19.25: Odczy- 
tanie programu na dzień następny. — 19.30: 
„Wśród książek“ omówienie ostatnich wy- 
dawnictw. 19.45: Trans, z Warszawy, 
Prasowy Dziennik Radjowy. — 20.00: Trans. 
z Warszawy, Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
Jana Różewicza. — 20,45: Trans. z Warsza- 
wy. Kwadrans literacki. Fragment z pow, 
Dzień dzisiejszy Zofji Kossak-Szczuckiej p. t. 
Sentymentalny szofer. — 21.00: Trans. z War- 
szawy. Feljeton muzyczny prof, Stanisława 
Niewiadomskiego „O kompozytorach lwow- 
skich“. — 21.15: Wieczór pieśni kompozyto- 
rów lwowskich, Trans. na wszystkie stacje 
P. R. — 22.30: Trans. z Warszawy. Dodatek 
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do Prasowego Dziennika Radjowego, — 22.35: 
'Trans. z Warszawy. Urz. komunikat Państw. 
Instyt Meteor. — 22,40: Trans, z Warszawy. 
Wiadomości sportowe. — 22.45: Płyty gra- 
mofonowe — 23.00—24.00: Muzyka taneczna 
z kawiarni „Szkockiej* we Lwowie, Jazz- 
Tango-Symphoniec-Band pod dyr. p. Glasberga. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 26 października, 
8% dol. T. K. Z. 884% do 89%, Cho- 
dorów 120.— do 120.50. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 26 października, 


Na Giełdzie większe obroty w owsie 
i ziemniakach, Ogólny obrót 200 ton, zaś 


poza Giełdą w pszenicy życie i jęczmieniu. | 


Zboża chlebowe, pasze, mąki, otręby oraz 
wyka znacznie zwyżkują w cenie. 

Tendencja silnie zwyżkowa, usposobienie 
bardzo ożywione. 


Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych 
loco Podwołoczyska: 

Pszenica kr. dwor. 20.50 do 21.—, psze- 
nica zbior, 19.— do 19.50, żyto malop. jednol. 
21.50 do 21.75, żyto malop. zbior. 20.75 do 
21.—, jęczmień małop. dw, jednol. 18.50 do 
19.—, jęczmień przemiałowy 16.75 do 17.24, 
owies małop. dwor. 21,25 do 21.75, Owies 
zbior. 20,— do 20.50, ziemniaki przemysłowe 
4.— do 4.25, wyka czarna 19.50 do 20.—, 
wyka szara 17.50 do 18.—, otręby żytnie 
12.25 do 12.50, otręby pszenne 11.— do 11.25 


Loco Lwów: 

Pszenica kr. dw. 22.50 do 23.—, pszenica 
zbior. 21.— do 21.50, żyto małop. jednol. 
23.— do 23.25, żyto zbior. 22.25 do 22.50, 
jęczmień małop. przemiałowy 19.— do 19.50, 
owies malop. dwor. 23.75 do 24.25, mąka ży- 
tnia 37.— do 38.—, mąka pszenna 38.— do 
39.—, mąka luksusowa 42.— do 43.—, otręby 
żytnie 12.50 do 12.75, otręby pszenne 12.— 
do 12.25, kasza jęczmienna grubsza 30— do 
32.—, pęcak Nr. ro 32.— do 34.—. 

Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA NABIAŁOWA. 
Lwów, 26 października, 

Masło deserowe 330— do 350.—, masło 
stołowe 300— do 310.—, masło kuchenne 
250.— do 270.—, 

Twaróg gospod. 60.—, twaróg mlecz. so- 
lony 20— do 30—. 

Jaja eksport. 51/54 172.50 do 177.—, jaja 
48/51 164.75 do 151.25, jaja oryg. ponad 48/51 
130.— do 133.—. 

Jaja w obrocie krajowym lekko podro- 
żały. Pozatem sytuacja bez zmiany. Usposo- 
bienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 26 października. 
CZEKI: Amsterdam 287.70—289.30; Bel- 


grad  12.71—12.79; Berlin 
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Bruksela 99.20—99.80; Bukareszt 4.25—4.30; 
Kopenhaga 155.50—156.50; Londyn 27.85— 
28.05; Madryt 63.70—64.30; Medjolan 36.85— 
37.05; N. Jork 709.20—713.20; Oslo 155.50— 
156.50; Paryż 27.97—28.13; Praga 21.0114— 
21.1336; Sofia $.134—5.174; Sztokholm 162.00 
—163.00; Warszawa  79.46—79.94; Zurych 
139.10—139,90. 

BANKNOTY: Amsterdam 286.50—288.52; 
Belgrad 12.64-—12.76; Berlin 164,90—166.10; 
Bruksela 98.80—99.60; Budapeszt  120.70— 
122,30; Bukareszt 4.24—4.28; Kopenhaga 
154.20 155.80; Londyn 27.68—27.92; Madryt 
62.60—63,40; Medjolan 36.66—36.94; Nowy 
Jork 708.20—714.20; Oslo  154.20—155.80; 
Paryż 27,85-—28.03; Praga 20.99—21.15; So- 
fja 5.05—5.15; Sztokholm 16070 162.30; 
Warszawa  79.26—79,85; Zurych 138.55— 
139.75. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 27 października. 

WALUTY: Dolary 8.8634. 

PAPIERY PROCENTOWE: 3% poż, 
budowł. 31.75—31.50; 4% poż. inwestycyjna 
76.50; $% poż. konwers. 41.25; 6% poż. do- 
larowa 60.00—60.50; 7% poż. stabil. 56.25— 
56.50. 

DEWIZY: Belgja 124.80 Gdańsk 186.10; 
Holandja 361.35; Londyn 35.00—34,95; N. 
Jork telegr. 8.91.8; Paryż 3512; Praga 26.40; 


Szwajcarja 175.—; Włochy 46.45; Berlin 
aoe 

AKCJE: Bank Polski 11ro0-—; Węgiel 
18.50; Haberbusch 53.—. 


DUŻE nm POLO 
DAJĄ DUŻY, PEWNY PŁOMIEŃ. — 
NOWOŚĆ NA ROK 1931! 


Do nabycia hurtowo i detajlicznie 
we Lwowie: 


ŁOPUSZAŃSKI — plac Marjacki 8. 


SCHUBUTH — Rynek 45, 
Wystrzegać się bezwartościowych falsyfikatów. 

mówienie oraz wszelkie przeróbki 

według najnowszych żurnali pole- 
M. Moszumański Boimów 1. Telefon 10-11. 
SEEEDZCZEZZZ TTC (W ZZAPZUKOC DENA: Hg 
i t. p. obuwie poleca i wykonuje, także 
do miary i z dostarczonego materjału 


WINKLERA SYN — Rynek 28. 
Putra See 
Pantofle, papucze 
Wytwórnia, Wronowska 4. Telefon 59-88 


165.50—166.50; "NEGO R 


FILIP MACDONALD. 


18) | kradkiem na Harrigana. Czy to jed- | 


Cztery dni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Antoni maszerował do miasteczka 
wielkiemi pozornie len«wemi krokami. 
Podkute buty dzwoniły rytmicznie na 
ścięte, mrozem ziemi. Z fajki, tkwią- 
cej w kącie ust, wzbijała się niebieska 
smużka dymu i mieszała stę z białą pa- 
rą oddechu. 

Koło kościoła skręcił, przeszedł 
przez mostek na rzece i znalazł się na 
jedynej ulicy Farrow. Tu zwolnił kro- 
ku, wsunął ręce głębiej w kieszene i 
zaczął się rozglądać na prawo i na le- 
wo. W połowie długości ulicy znalazł 
sklepik, którego szukał, Nad krzywe- 
mi drzwiami wisiał szyld z napisem: 
„J. Harrigan Sprzedaż Tytoniu I 
Gazet“, a za szybą wystawową piętrzył 
się stos dzienników, pudełek, fajek, 
słoików z karmelkam*, przekazów, pa- 
czek tytoniu i groszowych broszurek. 

Antoni wbiegł po trzech wydepta- 
nych schodkach i wszedł z pochyloną 
giową przez niskie drzwi, W środku 
było ciemno i brudno, Stary osobnik 
dostosowany  powierzchownością do 
sklepu, przypuszczalnie sam J. Harri- 
gan, obsłuży! go niezgrabnie dwiema 


GOI 


paczkami tytoniu, rozdartym nume- 
rem Morning Mercury i paczką zapa- 
tek. 

Antoni wyjął banknot jednofunto- 
wy. Na ten widok stary brudas za- 
mruczał coś niezrozumiale i wszedł za 
podartą zasłonę do drugiej izby, z za 
której rozległo się dalsze pomrukiwa- 
nie i brzęk pieniędzy w pudełku, 

Antoni usiadł na krawędzi kon- 
tuaru, zasłanego pismami i broszurami, 
rozwinął gazetę i udał zaczytanego. 

Zasłona poruszyła się, sypnęła ku- 
rzem i wyłoniła Harrigana. Po dłuż 
giem milczeniu Antoni: ourzymał resztę, 
schował do kieszeni i złożywszy leniwie 
azetę, zauważył: 

— Niema nic ciekawego, Nie mają 
widocznie o czem pisać. 

Harrigan odpow'edział  mruknię- 
ciem. Był chudy, zgarbiony, pomarsz- 
czony i wynędzniały. 

Antoni zdecydował, że obejdzie się 
bez przebiegłości. 

— Żadnych pożarów — rzekł. — 
Żadnych oszustw. Żadnych morderstw. 
Ostatnie ciekawe morderstwo zdarzyło 
się w tutejszej okolicy... — Spojrzał u- 


Syenunsan NA CEE EE PEC PRINCE ZPA WEZ E EEE, 


nak nie było za jaskrawe? 

Ale nie. Harrigan ożywił się nagle, 
wyprostował się | odpowiedział nie 
mrukliwie, a wyraźnie i skrzecząco. 

-— Oj, prawda, prawda, proszę pa- 
na! — chciał powiedzieć coś więcej i 
powstrzymał się, Ale małe, rozjaśnio- 
ne oczka prosiły o pogawędkę. 

Antoni zaczął nabijać fajkę. Nie 
patrząc na Harrigana, rzekł leniwie: 

— To była naprawdę ciekawa spra- 
wa. Niema wątpliwości, że Bronson za- 
katrupił tamtego. Czytalem wszystkie 
gazety, Miałem nawet zamiar napisać 
o tem książkę, ale byłem wtedy zagra- 
nicą i n'e mogłem asystować na spra- 
wie, A teraz już wszyscy o tem zapom- 
nieli, Pewnie tutejsi) ludzie także. Natu- 
ralnie nie mając materjału z pierwszej 
ręki, poniechałem myśli napisania 
książki, A szkoda, Rzadko się zdarza, 
żeby mordercy dowiedziono winy z ta- 
ką pewnością jak w tej sprawie, — 
Skończył nabijać fajkę i zaczął odzie- 
rać banderolkę z paczki z zapałkami. 
Wstyd mu było, że ucieka się do takiej 
bezczelnie jaskrawej metody, alg to by- 
ło majprostrze, a czas naglił. 

Harrigan pochwycił przynętę z 
naiwną radością. 

— To pan pisze książki, 
kryminalne? 

Antoni zajęty zapalaniem fajki po- 
trząsnął glową. 


powieści 


O ESEE ROEE ZI WDC CEE 


— Nie powieści — mruknął, kła- 


dąc fajkę w usta. — Nie żadne powie- 
ści — dodał z pogardą. — Naukowe 
książk: o psychologii zbrodniarzy, 

— O! — rzekł Harrigan, — To takie 
książki! 

I zapadło milczenie. Antoni udał, że 
gotuje się do odejścia, W oczach Harri- 
gana zamigotał błysk rozpaczy. Przez 
sześćdziesiąt lat jałowej egzystencji, po- 
legającej na ciągłej walce z biedą, zda- 
rzylo mu się tylko jedno naprawdę sil- 
ne przeżycie w postaci przypadkowego 
zaplątania w sprawę mordu Blackatte- 
ra. Przez szereg tygodni żył w ośrodku 
dramatu i gromadził naokoło siebie cie- 
kawych słuchaczy, którzy domagali się 
uprzejmie jego rad, opinii i objaśnień, 
Ale potem, stopniowo, powodzenie u- 
stało i życie popłynęło ponownie co- 
dziennem korytem szarych strapień, 
jeszcze bardziej beznadziejnych przez 
kontrast z przeżytem szczęściem, I 
znów zaświtałą cudownie nadzieja, po- 
to tylko, aby zgasnąć. Stojąc za kon- 
tuarem, wbił kurczowo paznokcie w 
stare ręce i rzekł prędko, z nerwowym 
pośpiechem: 

— Może ja mógłbym co panu po- 
wiedzieć. Ja nic nie zapomniałem. Nic. 
Pamiętam wszystko tak dobrze, jakby 
się to stało dopiero wczoraj, I przecie 
ja należałem do śledztwa, proszę pa- 
DA... 
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CENA ©MiŁSOSZEŃ: Lu | wiersz milimetrowy I-szpaltowy koumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowa 

w oadusiucem:  nekrołogji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstówych 60 gre -— po kronice 50 gr. na |-szej (pod 

Aagłówkiem) 83 r. — drobne ogłoszenia za słowa 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 
(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 500/,, — zamiejscowe 30'/, droższe. 


„Drukar.ia Polska, Lwów, ul. Chorsżczyzny 17, tel. 


29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ry.załtem 
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